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y gen. Rydza - Śmigłego 


e czasnazwady, kiedy całe pole zaśrożone. 


Wojskowi nie będą wciąśani do poliiyici" 
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dz r 


uca hasło obrony 


państwa—jako główne zadanie chwili 
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Włrącjć do 


oledzy; Napewno 


1 napewno jeszcze 


wczoraj 


Warszawa, 24 maj: 
ździe delegatów. 
egjonistów gen. Rydz-Śmigły wy” 
l. następujące przemówienie: 
mów 
dość 
dziś będzie się 


ście 


dtu- 


xo mówiło. Dlatego pozwólcie i mnie 


waszych 


ŻY grosze”. 


rozmów 
Nie będę mówił dłiigo, 


swoje 


| a tego szkoda, tego nie wolno robić. Nie 
|| można więc łączyć tych organizacyj w 
|iedną. Pozostawienie z: 


-|i zbyt dobrze was znam, 


$ mówił krótko I chcę używać jak- 


brostszych słów, 


słów niewielkich, 


«dlatego, bym nie przywiązywał wa- 
tego, co powiem, by nie było to 


mnie ważnem 
Zdawał sobi 
nasze są w. 


i nie dlatego; 
sprawy z te 
żliwe-na wielkie slo- 
bym sądził, że treść 
w, które prz 


dA i nie dlatego, 

ch dzisiejszego, 
sło nie potrafi napełnić 
uż W. Przeciwnie 

ywał wielkich słów, że 


kie 


nią 
żę) 


£joj 


Wa 
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Dul 
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MA TREŚĆ WYSTARCZY, 
JEST DOŚĆ WIELKA. 


I napewno treści tej nie stanowi 
Czy inne statuty. Zupełnie s: 
zejmuję 
Moje zapatrywa- 
na kwestje statutowe sa następu 
e nie ulega wątpliwości, 
legjonowa, skupiaj 
(I listów, jest potrzebna. Dlaczego? 
„Wyniknie z moich później 
o drugie nie ulega w 
itkiem niewielkie 
zku Legjonistów i 
są przecież ci sami ludz 


m powiadam: nie p 
i nie o to chodzi: 


Po pierw 
organizacja 
dów. pP 
I żecz wyj: 
w Zwą 
lkowych 
Ieszcje trzeci moment: 
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możliwą zlać zupełnie bez reszty o- 'ją organizować? Czy. w imię. repero'| 


bie organizacje w jedną tak, aby jedna z pośrednio ku wojsku. Związek Legjoni- 
nich zniknęła, żeby istniała tylko jedna,! stów ma cele o wiele szersze, dalej idą- 
dlatego, że wobec innego charakteru i in ce, Zajmował się i trzeba, żeby się zaj- 
nych celów, jakie sobie stawiają koła | mował i nadal pracą społeczno - polity- 
pułkowe i Związek Leglonistów, każda |czną, do której ja wojskowych służby 
z tych organizacyj ma swój odrębny | czynnej nie chcę wciągać, bo 
charakter i nie mogą sie ze Sobą mie-|NIE CHCE, ŻEBY WOJSKOWI POLI- 
szać. Mówiąc krótko, koła pułkowe TYKOWALI. 

mają pracę nacechowana charakterem | JEŻ LI TRZEBA BĘDZIE POLITYKO* 
wojskowym i cele, zwracające się bez-| WAĆ, 


| 
e L2 e e 
„już ja będę politykował 
(Owacyjne oklas 
A więc gdyby się jedną z tych orga- 
nizacyj zniosło, mielibyśmy: us rbek, 
mielibyśmy marnowanie własnych sit 


cy kół legionowych i Związku Legjoni- 
stów, a z drugiej strony wyrzucić poza 
iiawias taręia i kolizje, o których wspo- 


tak jak by- 
ło dwóch organizacyj zupełnie od- | s 
rębnych, jak wiemy, doprowadza do 
tarć i kolizyj. 

Zostawić więc tak jak było — nie 
žna. - Trzeba było więc wynaleźć ja- 
sposób, któryby z jednej strony py | 
zostawił dalej pewną samodzielność 


o atmosierze podnieconej 


w związku z dyskusją nad tym statu-, A więc, Yak powiadam, ja się tem nie 
tem. I tutaj powiem, że również się tem, przejmowałem. 
nie przejmowałem. Sformułuję krótko pytanie, na które 
Dlaczego? Dlatego, że zbyt długo] musimy sobie dać dziś odpowiedź: czy 
byt dobrze |chcecie obywatele w sposób zorganizo* 
pamiętam nasze spory — powiedzmy —|wany pracować dla Polski? (oklaski, 
na temat konia, spowodu siodła i innych | wszyscy wstają). 
gdy wchodziły w grę najważ Koledzy! 'Wierzę głęboko w wasz 
słowa i grały temperamenty. 'l| 'ustynkt żołnierski, który nas tylekroć 
równocześnie pamiętam dobrze, jak kil | prowadził do zwycięstwa w bardzo cię: 
ka godzin .po takiem starciu przeciwni-| żkich warunkach 4 dlatego zwracam się 
cy szli obok siebie ramię przy: ramieniu, do wa 
przeciwko Śmierci, umiejąc odróżnić | zachodnią granicę i przeprowadźcie so" 
rzeczy ważne od rzeczy nieważnych. |bie krótkie porównanie między tem co 
A CZY DZIŚ JEST CZAS NA ZWADĘ |jest u nas, a tem, co za zachodnią I 
O MIEDZĘ WTEDY, KIEDY CAŁE | wschodnią granicą. W tem porównaniu 
POLE ZAGROŻONE? nie będę wam mówił o statystyce prze” 
Czy dziś jest czas dopatrywać się nie-| mysłu i handlu, 
doci 


z4 rzeczą jest, czy ten statut: po- 
zwoli nam pracować, y nie. Ja sądzę, 
że pozwoli pracować i to mnie wystar” 
cza. Dochodziły do mnie odgłosy o go- 
rących dyskusjach i Ścieraniu się zapa- 
trywań, zwalczających się wzajemnie., 
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gnięé w statucie, dopatrywać, się; czy innych, nie będę wam mówił o u- 

/ch szczelin wtedy, kiedy | zbrojeniu, o bogactwach naturalnych, o 
są ogromne wyrwy w rzeczach w innych wielkościach i cyfrach, Chcę 
zych, eli statut i gdy już niej tylko na jeden moment zwrócić uwagę, 
o to, aby zapcłiać jakoś te wyr- ,na.drogc, na której napewno możemy 
wy, ale żeby stworzyć duże nowe po- dorównać naszym sąsiadom. Jest to 
zytywne wartości (Oklaski). sprawa 


zorganizowan'a kierowane woli ludzkiej 


Porównaimy jak ta sprawa u nas wy=| wania jakichś 
gląda 3 jak wygląda u naszych sąsia-| ZBANKRUTOWANYCH HASEŁ POLI- 
dów. TYCZNYCH. 

Koledzy, 'pórównanie to niedobrzejczy w Imię lepszego surduta na grzble- 


nam smakuje, ono mą bolesną gorycz.|cle, czy chociażby w imię tego, że każ- 
Czy porównanie to nigdy wam nie spę- dy inusi mieć kawałek chleba? 
alo z powiek snu nawet po dniu najs; ne,sże trzeba się starać o to, by 
dziej przepracowanym? (głosy: mioł ten kawałek chleba, to iest rz 
tak). Jak można organizować państwo, ! sama przez się zrozumiała, ale to jesz- 
„jałę można mysleć-o uzdrowieniu czego”, © to nie może być tym 
kolwiek w państwie «wtedy, kiedy , do którego my, pa- 
ie-ma' tej zorganizowanej, <iędnolicie J /tuacji naszego narodu i 
kierowanej woli. W imię czego trzeba państwa, musimy zmierzać. 
A więc co? Uważam, 


że jedynem 


pracy i odrębność charakteru i typu pra”| ; 


naszem hasłem, które może być . tym 
pionzm naszym moralnym, jest 
HASŁO OBRONY POLSKI 

(oklaski). Hasło to nie należy pojmować 
w sposób jednostronny i zwężony. Na- 
wet nie wyst. to, co w tei chwili się 
dzieje, co zresztą jest budujące i wzru” 
i że gdzieś z zapadłej wsi jak 
człowiek przysyła swoje cieżko zaro- 
bione grosze, czy złotówki na fundusz 
uzbrojenia państwa. Nie chodzi tu o fi- 
nanse tylko, chodzi o ujęcie tego pro- 
gramu szerzej. Głęboko przekonany, 
że w tym programie wszystko się znaj- 
dzie, że się znajdzie droga wyjścia z na- 
szych- stosunków gospodarczych, że 
znajdzie się droga, która nas doprowA= 
dzi do wyzwolenia sił moralnych i. 
twórczych w narodzie, do skupienia ich 
do wytworzenia nowych wartości, któ: 
rych nam tak bardzo potrzeba. 

Mam wrażenie, , że to hasło obrony 
Polski jest iakgdyby potężnym łańcu” 
chem, który jest jednym końcem przy 
twierdzony do Polski, Chodzi o to, aże- 
by jaknajwięcej dłoni chwyciło za ten 
łańcuch, trzeba go sobie przerzucić przez 
ramię i ciągnąć, ciągnąć, chociażby w 
krzyżach trzeszczało. (Oklaski), 


aby podciągnąć Polskę wyżej 
Nie na podstawie statutu, nie na pod- 


„stawie zachcianek, kaprysów, ale na 
podstawie głęboko przemyślanej żołnier 


przy- 
ży wybierać sobie uprząż, na- 
den chciałby mieć bałabulske 


spójrzele na nasza wschodnią i) 


o statystykach takich, | 


z |ną służbę Polsce, 


drugi krakows inny jes 
jakąś inną. Tych uprzęży jest w. Polsce 
bardzo dużo i fantazji dużo. Niema wy= 
boru, trzeba sobie powiedzieć: musisz 
stanąć tu w szeregach obok nas, lak 
brat, albo nie jestem bratem. (Oklaski). 
| Niema, miłego przeży nia lub do- 
żywania, niema możności wybierania 
"sobie co wygodniejsze i przyjemniejsze, 
JEST CIĘŻKI OKRES 

¿i on nakłada ciężkie i 

w. wymaganiach 
jednym z najbar 
mentów w naszej dzisiejs 


|» 


urowość 
dań jest 
ch ele- 


Trzeba umieć patrzeć praw- 
Gdybyśmy uważali, że 
że liczyć tylko na nas, mając 
trzydzieści kilka milionów obywateli, to 
świadczyłoby to tragicznie o Polsce. 
Wy, m twarde, wyrobione dłonie, 
jest do tego przygotowani, aby 
pierwsi chwycić za ten łańcuch, ale 
OBOK WAS MUSZĄ STANĄĆ INNI 


i wy musicie starać się o to, aby obok 
was stanęli wszyscy ci, którzy mają po” 
czucie siły i chcą tę siłę oddać w rzetel- 

ojczyźnie, ú 
stwu, jak kto woli. Wy musi 
dla nich zależnie od sytua 
skie słowo, albo twardy rozk. 
jący żadnych. względów 
(Oklaski). 


nie zna- 
ni pardonów. 


(Dalszy, ciąg na_str. Zyeil. 
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Druga mowa gen. Rydza-Śmigłego 


„Srzeba wyrzec się osobistych fantazyj” 


Warszawa, 24 maja. 

Po przerwie gen. Rydz-Śmigły wy- 
głosił jeszcze fiastępującą mowę: 

„Proszę kolegów, muszę jeszcze kil- 
ka słów powiedzieć, przedewszystkiem 
dlatego, że nie mogę być na dalszym 
ciągu zebrania. Pozatem chciałbym 
jeszcze raz podkreślić jedną rzecz, o któ 
rej już mówiłem w swojem początko= 
wem przemówieniu. 

Zdajecie sobie sprawę z tego, co się 
mówiło i z atmosfery tu panującej, że 
odbywają się w tej chwili 

WAŻNE I WIELKIE RZECZY 
w naszem życiu legjonowem. Zasady te- 
go życia zostały sformułowane i przez 
statut i przeze mnie dość jasno i dość 
wyraźnie. Podkreślam, to jeszcze raz 


Mme 


iNGMX Warszawa, 24; maja. 
(PAT) Wczoraj, dnia 24 b, m. odbył 
się 13-ty walny zjazd delegatów Związ- 
ku Legjonistów Polskich, poświęcony w 
pierwszym rzędzie uchwaleniu nowego 
statutu, który zjednoczyć ma w nowej 


jednej organizacji cały obóz lezjonowy, | R. 


dotychczas działający w ramach zarów= 
no Związku Legjonistów jak i kół pułko- 
wych. To też zasadnicze znaczenie zjaz- 
du ujawniło się zarówno w lego liczeb= 
ności, jak i podniosłym nastroju, w któ- 
rym legioniści przystąpili do wspólnych 
obrad w obecności naczelnego wodza ge- 
nerala Rydza-Śmigłego, dotychczasowe 
go prezesa kół pułkowych i pułkownika 
Walerego Sławka prezesa Związku Le- 
xionistów, goszcząc na swym zjeździe 
prezesa rady ministrów gen. Sławoj- 
Składkowskiego. 

Gospodarzem zjazdu był okręg sto- 
leczny, który zjazd technicznie przygoto- 
wał, a salę obrad w Resursie Obywatel- 
skiej pięknie udekorował godłami pań- 
stwowemi i emblematami legjonowemi. 
Nad stołem prezydjalnym widniało po- 
piersie Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
którego pamięć na wstępie obrad na 
wniosek prezesa Związku Legjonistów 
plk. Sławka delegaci uczcili Pop aalo 
z miejsc i dłuższą chwilą skupionej ci- 
Szy, 

Następnie płk, Sławek zaproponował 
jako przewodniczącego zjazdu gen 
Knolla-Kownackiego, który skolei do 
prezydjum powołał na zastępców wice= 
marszałka Kwaśniewskiego i plk. Jura- 
(iorzechowskiego, a jako sekretarzy płk. 
Myszkowskiego i sekretarza gencralne= 
go mgr. Henisza. 

Skolei przewodniczący gen. Knoll- 
Kownacki udzielił głosu _ prezesowi 
związku płk. Sławkowi, który wygłosił 
przemówienie, które podajemy osobno. 

Przemówienie płk. Sławka przyjęto 
forącemi oklaskami. 

Na mównicy stanął Wódz Naczelny 
gen. Rydz-Śmigły, powitany przez ze- 
branych powstaniem z miejsc i długo- 


milknącemi oklaskami, które zrywały się, 


raz po raz w czasie jego przemówienia, 
gdy zwracał się bezpośrednio do swych 
starych żołnierzy z wezwańiem, by w 
zwartym ordynku stanęli do pracy dla 
Polski, Jej mocy i przyszłości. (Mowę tę 
podajemy na str. 1-ej): i 


Pułk. Adam Koc— KO 


połączonych or 


albo macie zaufanie do kierownictwa i, 
jak powiedziałem, chcecie przyłożyć 
swoją dłoń do ciągnienia Polski, albo nie 
(głosy: chcemy). Jeśli chcecie I macie 
to zaufanie, to w takim razie zechciejcie 
postępowanie wasze do tego stosować: 
Bo powiadam wam, koledzy, zdając so- 
bie sprawę z tego, że chwila jest ważna, 
zdając sobie sprawę z tego, że wy mo- 
żecie jeszcze dobrze pracować dla Pol- 
ski i możecie być jej użyteczni, równo- 
cześnie wyciągam z tego konsekwencje. 
Chcę, ażeby ten wysiłek był zorganizo- 
wany, a więc niema miejsca już, jak po- 
wiedziałem, na żadne przyprzążki. Je- 
steście mi bliscy, chcę z wami być, ale 
wierzcie mi, że ani na chwile 


NIE PO CNA ZA OD 


Po krótkiem sprawozdaniu 


komisji 
weryfikacyjnej, 


złożonem przez dy: 
Wasunga — przystąpiono do _ głów 
nego zadania azdu, uchwalenia 
nowego statutu, którego z dy przed- 
stawił płk. Stanisław Górski. Nowy sta- 
tut przewiduje zachowanie w ramach 
jednej organizacji tak oddziałów i krę- 
gów związkowych, jak i kół pułkowych, 
określa wzajemną współpracę oraz po- 
zostawia znaczną samodzielność w speł- 
nianiu rozgraniczonych ściśle zadań. Na- 
tomiast władze naczelne są jednolite dla 
całej organizacji. 


Na czele związku stoi komendant na- 


czelny, wybrany przez zjazd, Konięnda | 


naczelna składa się z 20 członków, z 
których 10 powołuje komendant naczel- 
ny, a-10/wybiera zjazd na przeciąg 2 lat. 

Nowy statut został w przeddzień 
zjazdu uchwalony przez komisję statu- 

wą, złożoną z 16 prezesów okręgów 
Związku Legjonistów i tyluż delegatów 


pułkowych 
oświadczył gen. Kruszewski, że koła 
pułkowe zgłaszają swój akces do Związ- 
ku Legjonistów. Burzliwe oklaski całej 
sali i odśpiewanie „Pierwszej Brygady” 
podkreśliły wagę tego momentu. Następ- 
nie już na podstawie nowego statutu do- 
konano wyboru komendanta naczeftie- 
go, którym na wniosek płk: Sławka 
wśród hucznych oklasków został wy- 


brany 
PŁK. ADAM KOC. 
Nowy komendant naczelny stanął na 
trybunie i w następujących słowach zaa- 
pelował do leśjonistów: 


rzez. aklamację jp 


którą uważam na podstawie swego prze- 
świadczenia jako linię dobrą, nawet gdy 
by mnie miało pozbawić waszej syfńipa- 
tli (głosy: nie, nie, Oklaski). Zechciejcie 
wyciągnąć z tego konsekwencje. Żadnej 
demagogii, bo demagogia jest szkodli- 
wa, demagogja to nie nasza broń, bo w 
demagogji zawsze was wszyscy przeli- 
cytują. (Oklaski) i ŻADNYCH FANA- 
BERYJ ANI FANTAZYJ. Powiedziałem, 
że trzeba zacząć surowe życie, albo 
poddajecie się, chcecie iść, albo nie 
idziecie, Trzeba jasno i otwarcie posta* 
wić sprawę — nikogo nie będzie się 
ZMIUS : jeśli ktoś uważa, że ma swo* 
je własne podwórko lepsze, jeśli ktoś 
uważa, że ma swój warsztacik lepszy, 
jeśli ktoś uważa, że jedynie on jest roz- 
sądny, jedynie on kocha Polskę, inni jej 


Dziękuję za wybór. Rozumiem przez 
ten wybór, że jestem powołany do pra- 
cy twardej i nieustępliwej. Mam poczu- 
cie odpowiedzialności. Wszelkich sił do- 
łożę, żeby was nie zawieść, żebyśmy 
NOW naszemu wierną służbę przy- 
„nieśli. 

Następnie na podstawie statutowych 
uprawnień płk. Koc powołał jako pierw* 
szego zostępcę komendanta naczelnego 
gon. Jana Kruszewskiego, a do komen- 
dy naczelnej: gen. Olszynę+Wilczyńskie- 
go, gen. Tadeusza Malinowskiego, gen. 
Kazimierza Schally'ego, płk. Tadeusza 
Pelczyńskiego, płk. dypl. Zygmunta 
Wendę, płk. dypl. min. Juliusza Ulrycha, 
pik. dypl. Filipkowskiego, płk. Grossek'a, 
ppłk. dypl. Janusza Albrechta. | 

Na wniosek komisji matki — złożonej: 

przedstawicieli Związku Legjonistów i 
kół pułkowych, przedstawiony przez 
gen. Kruszewskiego, wybrał zjazd do ko- 
niendy naczelnej: gen. dr. Zarzyckiego 
rdynanda, wicemarszałka Schaetzla 

eusza, płk. Dąbkowskiego Stefana, 
. nowskiego Antoniego, płk. 

Id ińskiego Bolesława, płk. Or- 
skiego Stanisława, mir. dr. Polakiewicza 
Karola, posła Brzęk Osińskiego Michała, 

m Malskiego Władysława i mgr. He- 

sza Emila. 

Do komisji rewizyjnej: gen. Górec- 
kiego Romana, prezydenta Starzyńskie- 
go Stefana, wiceministra Świtalskieśo 
Ferdynanda, płk. Jakubowskiego Tadeu- 
sza, mir. dr. Benedykta Stefana, dyr. 
Węglewskiego Stanisława i kpt. Abrama 
Adolfa. 

Do sądu koleżeńskiego: gen. dr. Krze” 
mieńskiego Jakóba, gen. Dąbkowskiego 
Mieczysława, prezesa dr. Hetczyńskiego 


Panie Generale i Naczelny Wodzu, [Bro sława, gen. Galicę Andrzeja, wice: 


prez. dr. Graba-Łęckiego, pł 


nie kochają, ten móże odejść od nas 
(Oklaski), 


Ale jeśli nie potraficie zdobyć się I" 
porzucenie własnych podwórek i wat 
szłatów, jeśli nie potraficie karnie, be? 
zastrzeżeń z i 
WYRZECZENIEM SIĘ OSOBISTYĆ 

FANTAZYJ, 


a tembardziej osobistych perspektyw 
pracować w wspomnianym przez fil 
kierunku, w takim razie należy sobit 
powiedzieć: jesteśmy żołnierzami, któ 
rzy walczyli o niepodległość Polski, 
jest nasz zaszczyt, nasz dawny tytuł 
sławy, lecz Polsce dzisiejszej nie mamy 
nic do powiedzenia, niech inni w u 
przewodzą: (gołsy: nie — oklaski). 


mendantem naczelnym 


ganizacyj: Zw. Legjonistów i kół pułkowych 


Teofila, płk. Korniłowicza Tadeusza, IMA 
Torunia Leopolda, dyr. Jarockiego 
tra, dyr, Glińskiego Józefa, í Bartosik 
Włądysława. ] 

Po krótkiej przerwie, a przed przy” 
stąpieniem do obrad nad sprawozdanie 
Związku Leśjonistów, zabrał ponowić 
glos gen. Rydz-Śmigły, żegnając się 
legjonistami, N 

Przewodniczący zjazdu gen. Knol 
Kownacki zwrócił się do opuszczającegí 
salę zjazdu gen. Śmigłego z następuii 
cym mieldunkiem: 

Panie Generale, w imieniu walnegi 
zjazdu wyrażam największą wdzięch 
ność Panu Generałowi, że wziął tak 


czynity udział w naszem zebraniu, a jedź. 


oj 


nocześnie radość, że widzimy w i 
osobie ideowe przewodnictwo | naszeg! 
Wodza. N gi 
Niech żyje” generał Śmigły (zebra! 
trzykrotnie powtórzyli ten okrzyk). 
W odpowiedzi gen. Rydz-Śmigły p% 
żegnał delegatów, mówiąc: Życzę wam 
dalszej dobrej atmosfery i żolnierskiegy 
ujęcia tych wszystkich spraw, o któryć 


jeszcze będziemy mówili.“ (Oklaski). j 
Sprawozdanie zarządu związku $ 

wniosek komisji rewizyjnej o absolutó” 

jum zostały przyjęte przez aklamać 


przyczem przewodniczący  imienie 
zjazdu wśród gorących oklasków obe 
nych wyraził podziękowanie i wdzięch 
ność płk. Sławkowi za dwunastolet 
pracę na stanowisku prezesa związku: 

Na tem obrady zjazdu zostały zakot 
czone, 

Zjazd wysłał depeszę hołdowniczą dl 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, orei 
depeszę do pani Marszałkowej Pitsu! 
skiej i generała Kazimierza Sosnkowski” 
go. — 


Starcia socjalistówzendekamiuPiotrkowie 


Pochód Tu rui PPSstarł się zpochodem Str. Narodowego 
Policja zlikwidowała zajścia. — Kilka osób zostało lekko rannych 


Piotrków, 24 maja. 


(PAT) W dniu dzisiejszym odbył się 
zokazji 40-lecia istnienia „Stronnictwa 

Narodowego“ legalny pochód, który 
szedł na oznaczonej trasie. 

Jednocześnie uformował się pochód 
TUR-u, PPS, wśród którego nie brak 
było żywiołów komunistycznych i ten 
pochód szedł obok tamtego. 

Pochód „Stron. Nar.“ liczył około 500 
ludzi mniejwięcej taki sam był pocliód 
turóowców. * 

Turowcy, dążąc do rozbicia pochodu 
Stron. Nar. wznosili wrogie okrzyki prze 
ciwko Str. Nar. jednocześnie starając się 
zatamować posuwajacy Się pochód, 
| Przy zbiegu ulic Słowackiego i Sien- 
kiewicza 3 


NASTĄPIŁO PIERWSZE STARCIE 
POCHODÓW 


i ogólna bijatyka, 

Zlikwidowano ją jednak szybko przez 
silne oddziały policyjne, które wobec 
groźnej podstawy socjalistów pochód ich 
zlikwidowały. 

Po nabożeństwie Stron. Nar. zorgani- 
zawało wiec na placu Kościuszki. Tutaj 
nastąpiło 
PONOWNE STARCIE DWÓCH WRO- 

GICH STRONNICTW, 
przyczem socjaliści starali się odebrać 
transparenty Str. Nar. z rąk narodow- 
ców. 

Ten konilikt też został wkrótce zlik- 
iwidowany przez policję bez użycia bro- 


m. = 


W obu wypadkach nie zanotowań 
poważniej rannych, jedynie lekkie obra 
żenia, w czasie bijatyki odniosło kilka 0 
sób z obu pochodów. LA 


Wstrząsający wypadek ludo- 
żerstwa w Argentynie 


Buenos Aires, 24 maja: 
(PAT) Cała prasa zamieszcza wiad 
mość o wstrząsającym wypadku ludo 
żerstwa w prowincji w Santa - Fe. Cho” 
ry umysłowo, który zbiegł z domu zdro” 
wia w Montevideo zabił a następnie uf” 
tował i zjadł 12-letnie dziecko, | 


M 
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pułk. Sławka 


Powszechne wołanie opinji o mocny rząd. —Przeciw partjom polifyczny m 


a 15-ym walnym  zieździe delega- 
Wiązku Legjonistów Polskich. 


U 

cję, dostosowany do zmienionego 

waj steru Związku. Nastąpi potem po- 
anie do nowych władz. 


był rzez 12 lat — z małą przerwą =: 
JE pr z ku, mam więc 
na AS na zakończenie przedstawić, 
le tory starałem się legjonistó 
stawić. ry starałem się legionistów 
Nie bę 3 
ędę omawiał spraw orga! 
syinych, l s 


nia Ograniczę Się do przedstawie- 

E tych rzeczy najważniejszych, k 

ie lak uważałem — my 
Viściu z wojska miel 
mieg do ogólnego doro! 


ycie nasze i nasze 
na o jasze i nas 
wił 


WAW i nie odrazu mogliśmy je.prz 
zen le były one dla nas drogowska 
rad a oprócz tego były tym nurtem i 
Ka lem głównym, do którego praca na- 
16 Musiała się dostosowywać, i to za- 
Wno w praktycznem działaniu, jak i 
założeniach państwowych. 
cła rzez lat wiele i wiele / kolejnych 
dępów, pracowałem pod zwierzchnic- 
(du Józefa Piłsudskiego. W dwuch 
<runkach szły zawsze jego usiłowa= 
jeden — to pogłębić wartość tych 


IP. które już pracują — drugi to szít- 
ih możliwości dotarcia do nowych 


Odowisk, aby « siły walczących po- 


k Przemówienie płk. Walerego Sław-| 


zisiejszy zjazd ma uchwalić BOW 


mnożyć. 

Pominę rzeczy dawniejsze, a przyto 
czę fakty w większości nam*tu zebra- 
nym znane, 

Komendant wiedział, że trzeba szu- 
kać dróg do duszy, do uczuć narodu nie 
przez nich, nie przez działaczy. partyj- 
nych, ale drogi te były zatarasowane 
przez organizacje partyjne, a wkrótce i 
przez odpowiednio dopasowaną konsty- 
tucję. 

Przeszkodą stają się prawa Rzeczy- 
pospolitej, a tych Komendant nie chce 
podważ. Wie, że bez powagi prawa 
nie można stworzyć dobrej organizacji 
państwa. Odrzuca więc metody działa- 
nia rewolucyjnego, jakiemi 
liśmy się dla podkopywania i 


BURZENIA POTĘG OBCYCH. 


partje polityczne do społec: 
trzeć, aby dla nowej treści, na 
w nowych warunkach drogę 
zy narodu — potrzeba 
trzeba pracy. 


twa do- 


torować 
zasu i po 


Do tej pracy zostałem w 1928 roku 
przez 
1924 


komendanta 
zostałem prez 
ów 


przydzielony. W 
sem Związku Le- 
Związek był wprawdzie or- 
ganizacią s ale rozumiałem, że w 
tej gromadzie najwięcej znajdę takich, 
którzy państwu a nie partji gotowi bę- 
dą służyć i którzy dadzą swój wysiłek 
aby Komendant z Jego odosobnienia w. 
Sulejówku wrócił do kierownictwa pań- 
stwem. x 
Wiemy, jak długo trwały i jak wiel- 
kie były zabiegi Komendanta, aby Pol- 
'skę ratować, ale prawa nie naruszyć. 


posługiwa- | 


Aby ponad zaporę, stworzoną przez| 


stającej! 


Nie. udało się, przewrót majowy stał 
się koniecznością, ale też wiemy,'że 
czas trwania walk i zakres przemian, ja 
kie objęte zostały, były ograniczone z 
woli samego Komendanta. Nastąpił 
zwrot na drogę działania ramach 
prawa. 

Pi 


w 


A e, koledzy, że co do metod 
pracy nie wsześmy byli zgodni. Jak- 
Żes silnie przejawiała się w nas chęć 
potępienia nietylko partyj i ich działa 
czy, ale i tej ogromnej większości spo- 
łeczeństwa, która ich wpływom ule- 
gała. Jakżeż w wielkim stopniu chęć 
zamknięcia się w naszem własnem gro- 
nie zasłaniała nam rozumienie, że przy- 
szłość Polski dopiero wtedy będzie mia 
ła mocne podstawy, gdy znajdzie opar- 
jcie o cały naród. 

Gdy się otwarły możliwości w: 
do izb ustawodawczych, starałem si 
ile to w mojej było mocy wprowadzić 
(am względnie dużą ilość uczestników 
naszych walk z szeregu bądź legionów, 
P. O. W. Chodziło o to, by 
służby na rzecz państwa tam się 
zmierzył z wrzawą swarów partyjnych 
by się pokusił o przewagę. 

Słyszałem wiele uwag krytycznych 
na temat naszej pracy w sejmach. Ze- 
stawmy. jednak wyniki, a będziemy 
wiedzieli, że coś zostało dokonane i coś 
į się zmieniło. 

Przedtem społeczeństwo yszało 
"tylko kłótnie partyjne. widziało chwyty 
spryciarskie i rozumiało, że widać taką 
„jest zwykle praca polityczna izb usta- 
„wodawczych. Nie zachwycało się tem, 
ale myślało, że to tak już być musi, Sły 


szało ciągle obietnice i jeszcze w nie 
wierzył: 

Dzisiaj zaczyna rozumieć, że w tej 
pracy może być troska o państwo i za- 
yna patrzeć nie na treść „obietnic, a 
na podpis. s 

Wstrząśnięte zgonem Komendanta 
żyło głęboki niepokój o jutro. Mo- 
silniej niż kiedykolwiek zespoliło się 
losami państwa. Było już jnne, niż w 
asie bojów legjonowych, czy wypra- 
wy kijowskiej. Powszechne 
WOŁANIE OPINJI O MOCNY RZĄD 
było wyrazem przemiany, jaka nastą= 
piła. 

To zespolenie się społeczeństwa z 
państwem, jakie w ciągu lat ostatnich 
się pogłębiało, pozwoliło na gruntowną 
reformę ustroju państwa i na podstawie 
zasady, nie jako zwrotu retorycziiego, 
ale jako podstawy ustrojowej, iż pań- 
stwo polskie. jest wspólnem.. dobrem 
wszystkich obywateli, 

Wiemy, jaką wagę przywiązywał 
Komendant do konstytucji, jak pragnał, 
by prawo podstawowe, na którem bę- 
dzie się mógł oprzeć porządek rzeczy 
w państwie, było dobre, 

Konstytucję akceptował {í 
swój położył. 

Na tem prawie i na obyczajach, o 
których wiele mówił, musi być zbudo- 
waña dobra organizacja Rzeczypospoli- 
tei. Od iej sprawności zależeć będzie na 
sza siła i nasza przyszłość. 

Ja kończąc swoją rolę, pragnę po- 
dziękować wam koledzy za tyloletnia 
współpracę. 


podpis 


Rewizje w lokalach Stronnictwa Narodowego 


Co się stało z pieniędzmi, zbieranemi na rzecz „biednych naro- 
doweów*? — Władze natrafiły na niedokładności w księgach 


Nocna wizyta policjiw mieszkaniu adw. Kowalskiego ipafogodzinnarewizjaw „Orędowniku” 


boty 


w mieszkaniu sekretarza 


rgo Mictwa Narodowego i u prowody-| zarządu okręgowego —  Gągalskiego. 


W tego ugrupowania w Łodzi. 
i Tło tych rewizyj, które dały mater- 
obciążający "czołowych dzi 


Rewizja w redakcji „Orędownika* zaję: GENEROAREN ZOZIYFOIĘKI iwiem konieczność 


| ła szczególnie dużo czasu i była b. do- 


aczy | kładna: funkcjonariusze wydziału śled- 


‘Stronnictwa Narodowego, przedstawiaj czego pod kierownictwem komisarza 


s 
lę jak: następuje: 


dów, 


M nik” agitację 


z aoch członków Stronnictwa Naro- 
TASA i dla rodzin, osadzonych w 
S A lub więzieniu wichrzycieli en- 
p sich, Zbiórką kierował zarząd okrę- 
PNY stronnictwa, a w szczególności 
p. | Prezes adw. Kowaiski, sekretarz 
jake i spasjulnie do tej kwesty de: 
Wany kupiec Hędzelewski. 
À NY fakt, że endecy prowadzą w 
(i o 7 ką pieniężną,  dószedi Jo 
e omości włajz, kazalo się, źe * 


pracowali w tym lokalu około pięciu 


Od pewnego czasu prowadził „Orę-| godzin bez przerwy. Zakwestjonowano Franciszka - Józefa reguluje tak ważne 
na rzecz zbiórki dlaj księgi, dowody, kwitarjusze i wykazy, działanie kis: 


1 Wspominaliśmy, iż rewizja miała je- 


,dynie charakter kontroli władz nad 


Przy słabem trawieniu, małokrwis- 
litości, wychudnięciu, blednicy, choro- 
ibach gruczołów, wysypkach skórnyc! 
i czyrakach naturalna woda gorzki 


. Zalecana przez lekarzy 


Strajk we bwowie zlikwidowany 


Robotnicy miejscy uzyskali 10 proc. podwyżkę 


Lwów, 24 maja 

Dziś popołudniu z inicjat 
kujących pracowników mie 
ła zu konferencja z przed- 
stawicielami pracowników m ch, w 
której mie 


| wyższenie wynagrodzeń najniżej płat- 
nych pracowników dziennych o 10 proc. 

Po konferencji przedstawiciele pra- 
cowników udali się na ogólne zgroma- 
dzenie pracowników, na którem około 
północy uchwalono bezzwłoczny po- 
Pracownicy zakładów 


gą kiego nis ze:tało udzielone i, że| przedstawiciele pracowników wykazali;cy uprzątną ulice, które wskutek 4-ro 
zbierający datki nie zwrócili się wogó:| dość dużą wstrzemięźliwość, zaś prezy, dniowego strajku uległy znacznemu za- 


di takie zezwolenie do władz admini- 
Acyjnych. 

moc tych warunakch, wykonywując z 
bible ustawy kontrolę -nad zbiórkami 
„„.CZnemi — władze dokonały rewizji 
Ospodarki funduszami, osiągniętemi z 
nA” przez zarząd okręgowy Stron- 

wa Narodowego. 

ewizje przeprowadzone zostały w 
» niemal jedno! 
Cych biurach i mi 
utejszej tilji 
siedzibie 


hoc y, 


nnika „Orędownik*, w 


zarządu okręgowego Stron. 


djum miasta podtrzymało wprawdzie 
swe poprzednie stanowisko, zgodziło 


się jednak dodatkowo jedynie na pod- 


Spotkanie n 


śmiecenit. 
Tem samem strajk został zlikwido- 
wany. 


a Atlantyku 


dewach polskciohe olsretdw 


Warszawa, 24 maja. 

(PAT) W dniu wczorajszym na Atlan- 

tyku nastąpiło spotkanie dwóch polskich 

tatków motorowych ,Batoreśo* i „Pił- 
sudskiego”. 

Po wymianie depsze gratulacyjnych 

przez oba statki zatrzymano maszyny, 

a orkiestry-ódegrały hymny, polski, ame- 


ński i duński. Następnie „Piłsudski“ 
okrążył „Batorego“, poczem statki pły- 
nęły przez długą chwilę obok siebie, a 
kapitanowie wymieniali przez tuby pó- 
zdrowienia. 

Spotkanie to wywołało wśród pasa- 
żerów i załogi obu statków entuzjazm. 


ryk 


Ww ciągu nocy wczorajszej, t. į. z so-| Narodowego, w mieszkaniu adw. Ko-| Również szczególnie dokładna była re- zbiórką, która nie została zalegalizo- 


EA na A niedzielę, dokonały władze| walskiego, w mieszakniu kupca Hędze-!wizja w mieszkaniu adw. Kowalskiego, 
(.zbieczeństwa rewizyj w placówkach lewskiego i 


wana; 
| Ustawa z dnia 15 marca 1933 roku 
jo zbiórkach publicznych przewiduje bò- 
zgłoszenia publicz- 
| nych zbiórek ofiar w gotówce lub w na 
| (drze na pewien zgóry określony cel i 
zyskania na nie zezwolenia władz, ta 
ama ustawa upoważnia władze .do roz- 
ciągania kontroli nad wpływami z ta- 
kich zbiórek i wreszcie w art. 11 prze« 
widuje kary administracyjne za wykro= 
czenia, 

W toku rewizyj, - mających jedynie 
charakter kontroli władze natratity na 
niedokładności w księgach i na brak do 
wodów, w jaki'sposób zebrane pienią- 
dze zostały zużytkowane. W tych wa- 
runkach władzę rozpoczęły dalsze do- 
chodzenia, celem stwierdzenia, czy nie 
miało miejsce roztrwonienie grosza pit- 
blicznego. 
CEET TYNK TEZ A 


Katastrofa szybowcowa 
w Poznaniu 
Znana pilotka ranna 
Poznań, 24 maja. 
(PAT) Wczoraj popołudniu na lotni- 
sku cywilnem w Ławicy pod Poznaniem 
wydarzyła się katastrofa lotnicza. Mia- 
icie szybowiec „Komar S. G.*, włas- 
oklubu poznańskiego, runął z wy 
około 40-tu metrów na ziemię, 
gr. pod sobą znaną pilotkę Marię 
Hrynakowską. Aparat został 
rozbity, P. Firynakow 
uych obrażeń, jednak 
niebezpieczeństwo, 


ze 
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ABAMI W PALESTYNIE 


Atak bombowy na statek w Tel-Avivie. — Aresztowanie 20 przywód: 
ców strajkowych. — Arabowie z Transjordanji zamierzali wtargnąć do 
„Czarna Ręka“ grozi żołnierzom angielskim 


Wykrycie zamachu na Wysokiego Komisarza gen.A.Wauchopea 


(Specjalna służba informacyjna „Republik is) 


Palestyny. 


Jerozolima, 24 maja 

Wielki tłum uzbrojonych arabów 
przypuścił dziś szturm do więzienia 
Nur El Szam w pobliżu Tulkaregn ce- 
lem uwolnienia aresztowanych arabów. 
Doszło do 
KRWAWEGO STARCIA Z WOJSKIEM 
które odparło atak i puściło się w po- 
goń za arabami, uciekającymi w kierun 
ku Hedera. Arabowie ukryli się w oko- 
licach górskich, skąd nadal ostrzeliwali| 
wojsko. W wyniku wzajemnej strzela- 
niny jest wielu rannych po obu stro- 


nach. Wedle dotychczasowej relacji za- 
bity został jeden: żołnierz angielski. 

Na ulicy w Jaflie odbyła się wielka; 
demonstracja arabska. Po zaciętej wal- 
ce wojsko rozproszyło demonstrantów. 
Podczas starcia 
SŁYCHAĆ BYŁO jas h ARMAT- 


Liczba oiiar nie jest narazie znana. Ara- 
bowie rzucili dziś z łodzi dwie bomby 
w kierunku statku niemieckiego, który 
zarzucił kotwicę na wodacii w Tel Awi 
wie, celem rozładowania transportu to 
warów. Bomby chybiły i nie przeszko- 

dziły w pracach rozładunkowych. 
Wedle ogłoszonego dziś oficjalnego 
komunikatu, miasto Neblus ogarnięte 
jest ruchem powstańczym. Angielskie 4 
ODDZIAŁY WOJSKA ZOSTAŁY ZA- 

ATAKOWANE 

przez arabów ze wszystkich stron. 
Strzały posypały się z wąskich uli: 
czek i z dachów. Sytuacja była tak nie- 
bezpieczna, że wojsko było zmuszone 
opuścić miasto. Dopiero po otrzymaniu 
ków wkroczyło znów do miasta i! 
rzywróciło porządek. Wojsko jest sta 
le w ostrem pogotowiu. 


Zgodnie z rozporządzeniem rządu | 


| Anglja ponosi odpowiedzialność 


za wypadki w Palestynie — pisze prasa włoska 


ARESZTOWANO -20 PRZYWÓDCÓW 
STRAJKOWYCH. 

esztowanych rozesłano do różnych 
zapadłych wsi, gdzie znajdują się pod 
nadzorem policji. Szczególne zarządze= 
mia wydano celem ochrony budynków 
rządowych, a w pierwszym rzędzie cen 
iralnego gmachu administracji, w któ:! 
rym urzęduje wysoki komisarz. 

Samorządy Nabinsu i Chebronu pu-; 
ińicznie ogłosiły dz e zgłaszają ak- 
c25 do strajku arabskiego. Teroryści 
‘sucii dziś bombę na kino w Hajiie,j 

nak nikt mie ucierpiał. Konsul fran-| 
cuski w Jerozolimie, który jest dzicka» 
nem korpusu konsularnego w Jerozoli- 
mie zaprosił dziś na 
NARADĘ WSZYSTKICH KONSULÓW 
Narada pozostaje w związku z sytuacją 
w kju. Mają na niej zapaść ucliwały, 
celem podjęcia obrony życia i mienia 
chywateli państw obcych w Palesty= 
nie, 

izad miał otrzymać informacje, że 
teroryści arabscy 
SZYKUJĄ ZAMACH NA WYSOKIEGO 

KOMISARZA 
i innych dygnitarzy rządowych. Sytu- 
acja w kraju jest bardzo napięta. Tero- 
ryści arabscy usiłują zerwać łączność 
między poszczególnemi oddziałami woj 
ska i wywołać zamieszanie, 

W Nablus rozrzucono ulotki angiel- 
skle podpisane przez „Czarną Reękę*, 
która ostrzega żołnierzy angielskich 
aby nie ukazywali się na ulicy, jeśli im 
życie jest miłe. Połączenia telefoniczne 
z osiedlem Emek Hefer przerwane zo- 
stały przez terorystów. Wielki oddział 
wojska wysłano na granicę Palestyny 
i Transjordanji w kierunku mostu Allen- 
biego na Jordanie. Krążą pogłoski, że 
arabowie z Transjordaniji 
ZAMIERZALI WTARGNĄĆ DO PALE 

STYNY 
i pomóc arabom palestyńskim. W ciągu 
dnia dzisiejszego zniszczono w osie- 


dlach żydowskich około 41000 drzewa 


Rząd poczynił kroki, by wzmocnić bez- 
pieczeństwo ludności żydowskiej 
przedmieściach Jerozolimy a szczegól- 
nie w Bet Hakerem, Na mocy zarządze 
nia wysokiego komisarza liczba poli- 
cjantów w Palestynie z dniem 1 czerw= 
ca będzie zwiększona o 500. 
Tymczasowy burmistrz Jerozolimy 
adw. Auster zgodnie z poleceniem Wy- 
sokiego Komisarza rozwiązał umowy: z 
firmami, które nie wykonały kontraktu 
spowodu strajku arabskiego. Burmistrz 
arabski dr. Chaldi, który od kilku.dni 
nie urzędował, zasłaniając się chorobą, 
dziś nieoczekiwanie przybył do magi- 
stratu i rozpoczął urzędow 
LONDYN, 2 
Omawiając Sytuację w P; 
organ partji liberalnej „Ne Chroni- 
cle" pisze: Trudno dyskutować nad 
głównym punktem obecnego sporu o 


maj. 


Palestynę. Rząd jest związany honoro» 
wem zobowiązaniem głoszącem, że wi- 
nien on popierać poddaną kontroli imi- 
grację żydowską do Palestyny — i te- 
go zobowiązania rząd nie może obró- 
cić w niwecz. Żądanie arabów wyraża- 
jące się w wstrzymaniu imigracji ży- 
dowskiej jest równoważnem żądaniu 
złamania przez rząd brytyjski wiążące- 
go go słowa, Jakiekolwiek miałoby 
być rozwiązanie problemu palestyńskie- 
go, nie może niem być rozwiązanie po- 
legające na zaspokojeniu wspomniane- 
go żądania arabskiego. 
LONDYN, 24 maja. 

Prof. L. B. Namier (b. radca praw- 
ny Agencji Żydowskiej) zamieścił list 
w „Times“, w którym polemizuje z ar- 
gumenetem. jakoby pojemność Palesty- 
ny byla nader ograniczona. Ten sam ar- 
gument możnaby było w roku 1760 za” 


Przywódcy arabscy zesłani 


do miejscowosci ppuzstymmycia 


Jerozolima, 24 maja. 
(PAT) Zarządzenia dotyczące ruchu 
zo 1 przymusowego miejsca po- 
bytu licznych przywódców arabskich, 
poczytywane s. 
władz policyjnych do polityki silnej ręki: 
arz brytyjski wyznaczył 


tychczas przez Arabów stanowiska bur- 
mistrzów w Jerozolimie, Naplusie'i He” 


|bronie. W Haitio wybuchł częściowy 


strejk portowych robotników arabskich: 

Władze mandatowe zesłały głośnego 
przywódcę strejku adwokata Sidki Bey 
Oajami na roczny pobyt do małej miej- 
scowości w okolicy, Hebronu. Jeden z 


RZYM, 24 maja, 

Cała prasa włoska komentuje ofi- 
cjalnie komunikat rządu zaprzeczalący 
stanowczo, jakoby Włochy młały jaką- 
kolwiek styczność z rozruchami w Pa- 
jestynie. 

Prasa. półurzędowa zarzuca rządowi 
angielskiemu, że sam ponosi odpowie- 
dzialność za rozruchy w Palestynie, 
gdyż „prowadzi niebezpieczną grę w 


„ 24 maja 
7 i de: 
monstracje 
kiej w roku 1871 miały naogół przebieg 
spokojny. Olbrzymi pochód socjalistów 
i komunistów przedefilował przed mu- 
rem, pod którym rozstrzeliwano ostat- 
nich komunardów. Oklaskami i owacja- 
mi witano defilujących. Szczególnie go- 


RIALTO 


Dziś I codziennie 


Z, K. 8. „NAKABI* 
Sokcja Kulturalno-Oświatowa 


Casino | 


-l 


l 4, 6, 8, 10 
CENY ZNIŻONE 


| 


ako objaw przejścia |rodziny Nashagibi, która odgrywa dużą 


przywódców Arabów Saleh Abdo został 
zesłany do Khan Yunis w pustyni, spra- 
wozdawca zaś robotniczego pisma „Al 
Ahram“ do Jerycho. Jeden z członków 


rolę `w politycznem życiu Palestyny, 
Taklri-Nashas, otrzymał polecenie zgła- 
unia się przez przeciąg roku trzykrot- 
nie w ciągu dnia w urzędzie policyjnym. 
Najwyższe polityczne: *władze arab- 
skie zebrały się dzisiaj celem naradzenia 
się nad sytifacją:* E 
Zaniepokojenie budzi tu również Kwe 
stia, kto będzie następcą brytyjskiego 
ministra kolonij Thomasa: 


kraju mandatowym, który mu  powie* 
rzono*. Według „Giornale d'Italia“ gra 
ta polega na sianiu nienawiści między 
różnemi odłamami ludności, śród któ- 
rych Anglia praśnie odegrać rolę arbi- 
(ra. Rózruchy i przelew krwi są skut- 
kiem tej polityki zaś Włochy ani bezpo- 
średnio ani pośrednio żadnej odpowie- 
dzialności za te wypadki nie ponoszą. 


WALKA TROCKISTÓW Z. KOMUNISTAMI 


mea uziicencHa Hbeumuyżaa 


rąco witany był prezes Blum oraz de- 

utowani komuniści. Drobne zajście wy 
buchło tylko w czasie defilowania 
przed murem straceń. 

Pomiędzy trockistami a komunista- 
mi doszło do krótkiej bijatyki, w czasie 
której wszystkie sztandary I transpa- 
renty komunistów zostały podarte I po- 
niszczone. 


czarne Róże 


W ozwartek dn. 28 b. m, o godz, 
9 wiecz. 


„ma Shirley Temnie2i. 


stosować wobec Montiatan czy Flory" 
dy. Faktem jest natomiast, że im więk” 
szy jest rozwój nauki i techniki, tom“ 
bardziej produkcja zależna jest od ©% 
mentu ludzkiego coraz mniej zaś od W 
runków naturalnych. 
Jerozolima, 24 mala: 

Żydowska rada narodowa ogłosi 

deklarację, w której zapewnia o pokol0* 


wych nastrojach żydów w Palestynie. 


którzy pragną jedynie pracować nad 0% 
budową kraju. Deklaracja zawiera w dal 
szym ciągu protest przeciwko anty senil 
ckim ekscesom i wyraża nadzieję M 
ınożliwość zgodnego pożycia z Arabam 


Barykady w Jerozolimie 
Jerozolima, 24 maja: 

(PAT) W meczecie Omara zamknę! 
się wczoraj wieczorem 3000 muzułme* 
nów. Policja obstawiła wszystkie wył 
ścia. W Nablus na krótko przed godzi 
policyjną manifestanci 
USTAWILI NA DRODZE BARYKADY: 
Oddział policji, który przystąpił do zoi 
rzenia barykady, został zaatakował! 
kamieniami, wobec czego zrobił użyte! 
z broni. Liczba rannych jest nieznane: 
Manifestanci, którzy nieśli z sobą pet)” 
cię, zawierającą postulaty Arabów, rot 
proszeni zostali przez policję. W czasie 
starcia ranni zostali dwaj policjanci: at 
gielski i arabski. 

W szeregu miejscowości północne 


Palestyny donoszą o napadach na drop * 


gach ri, 


Stan wyjątkowy w Jaffle 
Jerozolima, 24 maja. 
(PAT) Ubiegłej nocy na kolonji Kia 
Jawetz niewykryty sprawca zabił poli 
cjanta arabskiego. Na drogach i kolejach 
zatządziły władze wzmożony nadz 
policji i wojska. Wszyscy właściciele s 
mochodów muszą ponownie rejestrowź! 
swe wozy celem ułatwienia władzom 
kontroli. Oprócz Jerozolimy stan wylał 
kowy obowiązuje również w Jaftie i N8“ 


blus. s 


Groźba przesilenia 


w Szwecji 
Sztokholm, 24 maja 


iektóre dzienniki uważają % 
możliwe, iż w ciągu czerwca nasih 
przesilenie rządowe, wywołane tr 
dnościami, jakie ujawniły się w rok 
waniach, podjętych przez prezesa rady 
ministrów ze stronnictwami mieszcziii 
skiemi. Rząd zgadza się przyjąć projek 
reorganizacji wojska, podtrzymy waw 
przez większość parlamentarną, złoż0 
ną z ludowców i agrarjuszy, lecz ste 
wia za warunek uchwalenie znacznie” 
zych kredytów dla starców i zwit“ 
szenie podatków, celem finansowaii 
zarówno nowy 'u kredytów na brott 
narodową jak i 21 reformy społeczne: 


(Pat) 


w rol. gł, Liljana Har- 
vey, Willy Fritsch 
i Willy Birgel. 


Pocż, 
o fe 


SALA FILHARMONJI 
ul. Narutowicza 20, tel. 213-84 


red J.APPENSZLA K po powrocie z Palestyny wygłosi odczyt p. t. > 
„PALESTYNA W OGNIU WALKI: |» sgeine y 
E-TEATR ARACEAE ESOT TABY ZAPRAWA 


Ostatni dzień 
konkursu!!! 


Shirley Temple : 


Uwąga 


„Złotowłosy, 
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Jutro nastąpi ogłoszenie wyników konkursu p, n. „lle lat i miesi’ 
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„EB „REPUBLIKA“ nr. 143, Poniedziałek, 25 maja 1936 re 


| Mal À Dzis Grzeg. VILP.W. 
i Jutro Filipa 
| Wschód słońca 330 
D RYRKÓA slońca e 
ERT /schód księżyca _ 
onledaiałek 8 zachód księłyca 28.50. 
Dluzość dnia 1543 
Przybyło dnia 819 


Drobne wiadomości 


, ZAPISY DZIECI DO SZKÓŁ powszechnych 
9 pierwszych oddziałów, rozpoczynalą się w 
nlu dzisiejszym, 25 maja. Do wyznaczonych 
PMzez komisję powszechnego nauczania szkół 
innl się zgłosić rodzice z dziećmi, urodzonemi 
W r. 1925 lub wcześniej, o ile dzieci te nlo cho- | 

dotąd do szkoły. Zapisy trwać będą tylko 
Ji, jutro | pojutrze, Kto nle' dotrzyma terml- 
lin będzie ukarany w drodze karno- administra- 
*Vlnej, 


** 
i 

ZAPRZYSIĘŻENIE REKRUTÓW odbyło się 

Wczoraj o godz. 10:6j rano na PI. Hallera, Za») 


Zjazd Rsie$owych w Lodzi 


domaga się uregulowania prawnego tego zawodu 


Wczoraj zakończony został wszech-|zjazd powziął uchwałę wysłania depe- 
polski ziazd księgowych w Łodzi. szy hołdowniczej do P. Prez. Rzplitej 
Obrady toczyły się w sali posiedzeń; Mościckiego, Inspektora Sił Zbrojnych, 
rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 18| Gen. Rydz - Śmigłego, Premiera Rządu 
przy udziale przedstawicieli władz pań| gen. Sławoj - Składkowskiego, 
stwowych, samorządowych, organiza- 
cyi gospodarczych i t. d. Obecni byli|releraty dotyczące zagadnień ruchu za 
także wybitni pionierzy ruchu zawodo-|wodowego księgowych oraz sprawy. 
wego księgowych, a mianowicie prof. normy prawnej zawodu księgowych. 
Głównej Szkoły Handlowej Czerwiński, Zjazd domaga się wydania ustawy 
prof. Szkoły Handlowej w Wilnie Ma-jo ochronie i prawnem uregulowaniu za 


licki, konsul Jugosławii w Poznaniu| wodu księgowego. Rezolucja ta przesla- 
Szeffs i In. na będzie w dniu dz ym do mini- 
Po przemówieniach - powitalnych stcrstwa sprawiedliwoś 


Na froncie robotniczym 


Strajki okupacyjne w kilku fabrykach trwają 
W lokalu przy ulicy Przejazd 34 od- W kilkunastu fabrykach łódzkich 
było się wczoraj zebranie pracowni-| trwają w dalszym ciągu strajki okupa- 
ków szewckich i garbarskich, zrzeszo-| cyjne. Nie opuszczają fabryki robotnicy 


nych w z ku klasowym. Przybyło| Wajnielda, Jarischa,  Borensteinowei, 
około 500 osób. Rassalskiego, Laufera, Wajkseliisza, 
Po: gólni referenci wskazali, żej „Tkalni Jedwabnej”, Mateckiego. Ce- 


mimo zawarcia umowy dla przemysłu; lem zlikwidowania tych zatargów zwo- 
skór go oraz dla* wszystkich gar-|łane zostały w poszczególnych obwo- 


barń w dalszym ciągu zdarzają się wy-| dach konferencje, które odbędą się w 


Wzysię,żeni zostali rekruc* garnizonu łódzkiego, padki miehonorowania cennika płac, ciągu bieżącego tygodnia. 
wleleni do szeregów w początkach kwietnia hieprzestrzegania  S-godzinnego dnia! kod y 
rb. Od rękrutów przysięgę odebrall: ks. dzłe-| pracy, pozatem urlopy nie są przyzna- Na drodze Łódź — Piotrków, gdzie 


Nin X, dywizji piechoty, kapelan! dywizyjni 0- 
taz rabiu, Po uroczystości zaprzysiężenia od- 
Yta się defilada, którą przyląt D-ca O. K. IV. 
zen Langiter, 

KOLON/T. LETNIE DIA DZIECI organizuje 
w Łodzi, wzorem lat ubległych, także związek 
fracy obywatelskiej koblet. Akcja związku 
"ulerzą da wysłania na kolonie letnie możliwie 
Anajwiększej ilości dzioci, aby tą droga złazu* 
zie ciężkie położenie materjalno rodziców bez- 
rodotnych, względnie mało zarabiających W 
roku kieżycym przewiduje się wysłanie dz'eci 
w wież przedszkolnym w liczbie 109 oraz Gzie 
Meząt bezrobotn:ch około 200 ua czas ohyo 
d 1 do 6 tygodni. 

+ 

KONTROLA STUDZIEN NA LETNISKACHH 
*» Znoczęta została przez władze sanitarne. Cho- 
7:1 o to, że niektóre studnie są zanieczyszczone | 
` woda z nich nie, nadaje się do picia. Komisje į 
"zeprowadzające lustrację opleczętowały sze- | 

*3 studni, polecając właścicielom gospodarstw 
cić fe I doprowadzić do należytego stanu. 
i najbliższych dni wszystkie studnie ma: ! 
być zbadane, 


.. 

u 
DZIŚ, W PONIEDZIAŁEK, dnia 25 bm., zgło- 
it się winni do przeglądu wojskowego: przed 
komisja pohorową Nr. 1 (Pleracklego 18) pobo- 
row! rocznika 1915, zamieszkali na terenie 5- 
Komisarjatu P. P., o nazwiskach na litery I, J, K. 
Przed komisją Nr. 2 (Piotrkowska 157) — 
Toborowi rocznika 1915, zamieszkali na terenie 
30 komisarjatu P, P, o nazwiskach na litery 
» U, W, Z, oraz zamieszkali na terenie 10-40 
komisariatu P, P., o nazwiskach na litery A, B. 


„Dzień Matki“ 


W Łodzi, podobnie jak w innych mia 
Stach Polski, odbył się wczoraj obchód 
«Dnia Matki". W godzinach rannych 
prawione zostały nabożeństwa w 

Viątyniach wszystkich wyznań. W na- 
stwach tych udział wzięła mło- 
ilzież, rodzice, opiekunowie, nauczyciel- 
śtwo 1 t. d. 

Młodzież szkolna przedefilowała uli- 
sa Piotrkowską. Uczenice szkół śred- 
„ch i powszechnych ubrane były w 
«lwne stroje. * 

„W godzinach południowych panie z 
Czerwonego Krzyża” oraz młodzież 
‘aly się do przytułków miejskich oraz 
lo Szpitali, gdzie chorym matkom zło- 
t zostały życzenia szybkiego po- 
lu do zdrowia oraz wręczane były 
wiązanki kwiecią i słodycze. 


Im 


na Wieczorem na teronic szeregu szkół 
byly się podwieczorki i akademie 
w wceżźorajszem świętem 


nzane 


Dyżury aptek 

y Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
‘l Duszkiewiczowej — Zgierska 87, J. Hartmana 
rae Srzezińska 24, J. Hiszpańskiego — Plac Wòl- 
iali 2, A Perelmana i S-ki — Cegielniana 32, 

Cymera — Wólczańska 37, W, Danieleckiega 
Piotrkowska 127, F. Wójciekiefo — Napiór: 
śowskiedo 27. 


| wane pracownikom i t. d. 


prowadzone są roboty przez firmę K. 
Rudzki i S-ka. z Warszawy, wybuchł 
strajk okupacyjny 600 robotników. Ro- 
botnicy oświadczaj e stawki stosowa 
ne przez firmę są niższe o 30 proc. od 
obowiązujących. Likwidacją strajku za- 
jąt się inspektorat pracy. d 


JARZEBIE ZDRóJ 
PERŁA UZDROWISK SLASKICH 


Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, ischiasu, dny, artretyzmu, 
ofulozy, chorób kobiecych i chorób owych. — Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe. 
Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja ładu Kąpielowego. 


So powrocie z więzienia 


odebral smie WCE n i 

W domu przy ulicy Rzgowskiej 23] Tymczasem Gizel opuścił więzienie 
rozegrała się wczoraj niezwykła trige-|i wrócił do domu. Zastawszy opróżnio- 
din Mały pokoik w tym domu zaimw=!ne mieszkanie zrobił swej przyjaciółce 
wał od dłuższego czasu 50-letni Rudolf awanturę, poczem zamknął się w poko- 
Gizel. mieszkający razem ze swą ko- ju. Gdy wieczorem jeden z sąsiadów 
ukę nilka ajrzał przez dziurkę od klucza do po- 

Przed kilku miesiącam* Gizel popeti k ju Gizla zobaczył wstrząsający wi- 
u wkieś naduży ue, w związku z szem dok» -Gizel wisiał na haku, wbitym w 
zsvtał osadzony pod kluczem a nastyp-| drzwi. 
me skazany przez sąd grodzki na dwu- Przy pomocy ślusarza wyważono 
miesięczną karę więzienia. drzwi i pośpieszono desperatowi z po- 

Pod nieobecność Gizla kochanka je- mocą. Wszelka pomoc okazała się bez- 


Zebrani upoważnili zarząd związku 
do interwencji w poszczególnych wy- 
padkach wyzysku robotnika, Dziś dele- 
gacja związku poruszy w inspekcji pra- 
cy sprawę łamania umowy w przemy- 
śle skórzanym. 


go sprzedała wszystkie meble znajdują=! skuteczna. — Gizel nie żył już Ciało je" 


ce się w mieszkaniw, garderobę i roz- go zabe 


iaminn W cieniu gilotyny 1 
GITTA ALPAR 


(Powieść o dwuch miastach) 
Pocz. o g 4. 
vum WeZ serce me.. 


wg powieści Karola Dickensa 
(Madame Dubarry) 


ligowe bilety do Teatru Miejskiego 


ma sztukę fodora „Matura“ 
W poniedziałek, dnia 25 maila rb. olrów zespołu. Na mocy poniżej załączo- 
godz. 8.30 wiecz. Teatr Miejski daje zna- |nego kuponu każdy nasz Czytelnik ma 
komitą sztukę w 3 aktach Fodora p. t. — |prawo nabyć 2 bilety ulgowe (od 30 gr. 


ieczono. Policja prowadzi do- 


wkrótce 


Kupon Republiki” do Teatru Miejskiego 


Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 
ulgowe (od 30 gr. do 1.885) w poniedziałek d. 25-go 
maja b. r. o godz. 8.30 wiecz. 


na sztukę Fodora „MATURA% 


„Matura“ w wykonaniu czołowych akto-'do 1 zł. 85 gr.). | 


Następnie wygłoszone zostały cztery) 


Ceny od, 


ELEGANCKI. 
KOŁNIERZ. H | 


RWAEY > 


Akademja ku czci 


Nahumą Sokołowa 
w sali „Filharmoniić* 


Wczoraj w godzinach południowych 
w ozdobnionej zielenią sali Filharmonii 
odbyła się akademia żałobna ku czci 
b. p Nahitma Sokołowa prezesa honoro- 
wego wszechświatowej organizacji sjo- 
nistycznej. Nad podjum umieszczony 
był przybrany kirem portret zgasłego 
wodza sjonizmu, Przybyły delegacje 
skautowskie i klubów rzemieślniczych 
ze sztandarami również okrytemi kirem. 

Do publiczności, która zajęła salę 
Filharmonii do ostatniego mlejsca prze- 
mówił jako pierwszy red. Uger, który 
skreślił sylwetkę b. p. Nahuma Sokoło” 
wa, jako niezmordowanego pracownika 
na polu sjonizmu, najbliższego towarzy= 
sza pracy dr. Herzla i podniósł zasługi 
Zmarłego przy uzyskaniu deklaracji Bal- 
foura. 

O walorach Zmarłego jako Wodza, o 
Jego głębokiej kulturze i między innemi 
o Jego idei sjońskiej, głębókiem umiło- 
waniu Polski mówił, jako ostatni dr. 
Tartakower. 


46 tysięcy spraw 
rozpatrzył Urząd Rozjemczy 


Jak już w swoim czasie donieśliś- 
my, z dniem 1-go grudnia ubiegłego 
roku zlikwidowany został „w Łodzi 
istniejący w naszem mieście od 15 lat 
Urząd Rozjemczy dla spraw najmu. 

Z ogłoszonych przez Wydział Sta- 
tystyczny zarządu miejskiego danych 
statystycznych wynika, że ogółem w 
czasie swej przeszło * piętnastoletniej 
dziąłalności Urząd Rozjemczy rozpa- 
trzył 46324 sprawy. W rzeczywistości 
było jednak: o wiele więcej spraw ze 
względu na to, że żadna sprawa nie 
mogła: być zakończona w 'iednym ter- 
minie,» skutkiem czego” w: celu spraw- 
dzenia dowodów stron i badania Świad 
ków, dokonywania, oględzin lokali itp. 
na wokandach Urzędu Rozjemczego 
było'w rzeczywistości blisko dwa razy 
tyle spraw, a mianowicie 85.789 spraw 
na 2.192 posiedzeniach. 


Trzy zamachy 
samobójcze 


W dniu wczorajszym zanotowano trzy za« 
machy samobójcze, które ua szczeście, nie po- 
ciągnęły za sobą tragicznych skutków. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Okrzeł 14 
usiłowała pozbawić się życia przez wypicie 
| dozy nieznanej trucizny 24-letnia Ste- 
zegorzewska, którą w stanie osłabio- 
nym przewiezłono do szpitala, Przyczyną des- 
perackiego kroku — nieporozumienia rodzinne, 

2r-letni Wacław Mistrzak (Piotrkowska 53) 
jzażył formaliny. . Chciał skończyć z życiem 
dlatego, bo go zredukowano z posady wożnego, 
Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarz pogoto- 
wia przewiózł niedoszłego samobójcę do szpie 
tala w stanie nie budzącym obaw, 

Na ul. Orlej 14, w mieszkaniu własnem, tar- 
grat się na życie 30-letni Czesław Podgórski. 
Korzystając z nieobecności domowników, poł- 
koat 15 pastylek luminalu. Lekarz przewiózł 
desperata do szpitala, Przyczyna ro: liwe- 
go kroku — nieustalona, 


|- Turniej szachowy 


| W dniu wczorajszym rozegrano dwunastą, 
przedostatnią rundę turnieju szachowego o mie 
strzostwo ŁTZOS, Najważniejsze dwie partje 
wieczoru rozegrane pomiędzy  Gerstenfeldem 
a Applem | Frydmanem a Holfmanem zakończy. 
ły się remlsowo. Zremisowali też Regedziński 
|z Nożycem i Hirszbajn z Kozłowskim. Pozatem 
'Tandetnik pokonał Spire, Kolski  Wojdysław= 
skiego i Michalec Gilbana. 
|. Obecnie po dwunastej rundzie prowadzi 
, Gerstenfeld 10 punktów przed Frydmanem 9 1 
| pół (partja sporna z Applem została oddana do 
rozstrzygnięcia do Warszawy), Kolskim 9, 
Applem 8 1 pól (1), Regedzińskim 7,  Hirszba|- 
nem, Hofimanem 1 Tandetnikiem po 6. 

Ostatnia runda turnieju rozegrańa zostanie we 
wtorek o g, 18, przyczejn o zajęciu 1 

sca przez Gerstenfelda względnie 
= wyniki partji tych dwuch zawodni- 


ków, z których Qerstenfeld gra z Hoffmannem a 
Frydman z AWojdysławskimi 


0 PUHAR PANA PREZYDENT 


odbyło się wczoraj osiem spotkań piłkarskich 


W dniu wczorajszym żainaugurowa- czanie, lecz atak nie umie strzelać, Łódź 


ve z 
zentacyj okręgów o nagrodę Pana Pre- 
zydenta Rzplitej. Pierwsza niedziela 
przyniosła szereg bardzo interesujących 
spotkań, że wymienimy chociażby. 
mecz Wilna z reprezentacją Ligi lub 
spotkanie Krakowa z Lublinem, które 
jak poniżej podajemy nie dało zwycięz- 
cy, mimo iż mecz trwał dwie i pół go- 
dziny. 
Przebieg spotkań był następujący: 


kódź Białystok 2:0 (1:0) 


Białystok, 24 maja. 
w dniu dzisiejszym na 
boisku  miejskiem : międzyokręgowy 

cz piłkarski Łódź—Białystok zakoń- 

Jl się zasłużonem zwycięstwem ło- 

n, którzy byli drużyną lepiej zaa- 
ansowatlą technicznie i dobrze zgraną. 

W zespole łódzkim podobali się szcze 
gólnie: Triebel na obronie, Pile w pomo- 
cy oraz Królewiecki i Stolarski w ataku. 
Braki techniczne starali się białostocza- 
nie nadrobić ambicja. Wyróżnili się u 
nich Kudasiewicz, Sidorowicz i Adam- 
czak. 

W pierwszej części meczu przy nie- 

acznej przewadze łodzian uzyskuje 
Stolarski z ładnego przeboju w 12-ej 
min. pierwszą bramkę. 

Po zmianie pól przeważają 
m 


Rozegrany 


AAA W h 


uty rozgrywki piłkarskie  repre=| gra 


w tej fazie słabo i bez tempa. 
W 25-ej min, uzyskuje drugą bramkę 
ostrym strzałem w róg Królewiecki. i 

Meczowi przyglądało się 2.500 wi- 
dzów. Sędziował p. Ludertow. 


Wilno—Liga 2:1 (2:0) 


Wilno. 24 maja. 
wilnianie narzucają os 
W 15 minucie Pawłowski (Wilno) 
pierwszą bramkę nie do obrony. Wilnia- 
elięveni lą zdobyczą, atakują dalej I już 

T minucio piike dostaje Skrzypczak, prze- 
chodzi obrońcę | strzela najładniejszą bramkę 
dnia, ustaloląc wynik do przęrwy. 

Po przerwie więcej z gry mają lizowcy, jed- 
nax strzelają niecelie. W 19 minucie bramkę 
dla Ligi zdobywa Szwarc. Po tem tempo me- 
czu słabnie, Najlepsi na boisku w Lidze Rudni- 
cki i Joksz, u wilulan — Pawłowski, Chowa- 
niec i Zawieja. 

Sędzia poprawny prof. WirosKiro. 
ności 3000, 


Liga I—Wołyń 6:3 (3:1) 


Łuck, 24 maja 

W Łuck wobec 5000 widzów rozegrany zo 
stal mecz pomiędzy drugą reprezentacją Ligi, 
a reprezentacją Wołynia: 

Zwycięstwo odniosła 
| stosunku 6:3 (3:1). 
„ „Dla zwycięzców bramki zdobyli Peterek (4) 
i Cebulak (2), Dla Wołynia punkty uzyskali 
Pinus, Puerschei i Mołczanowski, 


Po rozpoczęciu gry 
{stre tempo. 
strze 


Publicz- 


reprezentacja Ligi w 


| Kraków— Lublin 4:4 


Lublin, 24 maja, 
Dzisiejszy mlędzyokręgowy mecz piłkarski 


i 
a 


Kraków — Lublin miał przebieg niczwykle emo- 
cionujący i zakończył się po 2 i pół godzinnej 
grze wynikiem remisowym 4:4 (3:1). 

Gra była b. zacięta. Reprezentacia Lublina 
pc wyzbyciu się tremy, miała w drugiej polo- 
wie gry I po przedłużeniach dość wyraźną prze- 
wagę. Zaznaczyć jednak należy, że sędzia p. 
Grabowski z Lublina krzywdził piłkarzy kra- 
kowsklch, usuwając z bolskach dwóch zawodul- 
ków tej drużyny: Szeligę I Pajaka, 

Bramki dla Krakowa zdoby] 
Chudzik i Antoszewicz. Dla Lul 
Sławiński, Ciesielski 1 Rduch. 

Wspomnieć wypada, że Kraków prowadził 
2:0 i 3:1, Mecz przerwany został przy stania 
4:4, wskutek zapadającego zmroku. 


Warszawa Polesie 9.0 (7:0) 


Brześć, 24 maja 

Reprezentacyjna Jedenas stolicy zapre- 
zentowała grę niewidzianą jeszcze na boisku 
Brześcia i mimo, że wystąpiła w składzie dość 
odmłodzonym pokonała reprezentację Wołynia 
w wysokim stosunku 9:0 (7:0). 

Przez cały czas spotkania dzierżyli warsza- 
wianie inicjatywę w swych rękach, mając 

ególnie w pierwszej połowie przygniatającą 

zewagę. Po przerwie goście mając już zapew 
nione wysokocyfrowe zwycięstwo nie wysilali 
się zbytnio. 

Strzelcami bramek byli: Staniczak (4), We- 
solówski (3), Wróbel i Zydanek. 


Stanisławów—Lwów 2:1 (1:1) 


Stanisławów, 24 maja 
Reprezentacja Stanisławowa odniosła nico- 
czękiwane zwycięstwo nad reprezentacją Lwo- 
wą 2:1 (1:1). 
Bramki dla Stanisławowa 
ski i Rudziak, dla 
4.000, 


Stępień (2), 
lina — Kuntel, 


zdobyli Zasław- 
Lwowa Żurkowski, Widzów, 


Pomorze —Sląsk 3:2 (1:1) 


RICA 24 maja 
Po raz pierwszy gościła w Bydgoszcy repre- 
zentacja piłkarska Śląska, rozgrywając spotkanie 
z reprezentacją Pomorza, 

duż w aj! min. IE Nawrocki pieni 
dla Pomorza po ładnej kombinacji środkowe) 
trójki napadu. Na pięć minut przed końcem 
pierwszej połowy. przebija się przez obronę po* 
morską Pytel i zdobywa ostrym strzałem wyrów 
nujący punkt, 

ło zmianie stron uzyskuje Pomorze w 14 min 
z rzutu karnego efgzekwowanego przez bramka- 
rza Wycińskiego drugą bramkę, a w 22-ej min, 
Nawrocki z podania Kimla uzyskuje trzeci punkt 
dla Pomorza. 

Zdawało się, że wynik ten nie ulegnie już 
zmianie gdy niemal, w ostatniej minucie gry Smo* 
WA NPR nie do obrony uzyskuje drugį punkt 

a Śląska. 

W drużynie pomorskiej wyróżnili się; Wyciń- 
ski, Puziak, Lubawy, Dziwisz, Nawrocki i Kimel, 

W. zespole śląskim — Stilarczyk, Piec II, Pytel 
i Urbański, 


Poznań Kielce 4:2 (2:2) 


Częstochowa, 24 maja. 

Spotkanie pomiędzy reprezentacyjnemi zés- 
polami okregów kieleckiego 1 poznańskiego za< 
kończyłu się. zwycięstwem drużyny poznań* 
skiej w ogólnym stosunku 4:2. Do przerwy wy- 
nik meczu jest remisowy 2:2 I ten sam wynik 
utrzymuje się również w drugiej połowie. 

Wobec tego następuje przedłużenie gry 0 
daisze 30 minut I w tym czasle udaje się druży* 
nle poznańskiej zdobyć dwle bramki. Strzelca- 
mi bramek byli: Przybyłowicz, Musielak 1 Mi= 
kołajewski dla Poznania oraz Langer | Cicheski 
dla Kielc. 

Po zawodach: publiczność pobiła sedziego Ję* 
draszczaka z Łodzi, prowadzącego zawody nie- 
szczególnie, 


PIŁKARZE ANGIELSCY POKONANI w KRAKOWIE 


chelsea prześrywa 1:9. — Piekne uroczysłiości 
fubiieuszowe klubu hkrakowshkiego 


Kraków. 24 maja. 

W dniu wczorajszym odbyły się 

uroczystości Jubileuszowe T. 
alenla towarzystwa. 

tości rozpoczęły się Msza Święta w 

$ O. Reiórmatorów o godz., 9-ej, W 

godzinach południowych odbyła się w Klubie 

scznym akademia, którą zainaugurowało 

nie przaz chór hymnu „Gaude Mater 

Akademię zagaił prezes towarzys- 

iya, dr. Tadeusz Chorzelski, witając przedsta- 

wiclell PZPN-u, Ligi, Urzędu Wychowania Fi- 

zycznow. Okręgowego Zwiazku Piłki Nożnej, 


acyjnego pierwszej drużyny piłkar- 

Henryka Reymana, wręczając mu 
przoz Wisłę dyplom kapitana honoro- 
pierwszej drużyny piłkarskiej oraz obraz 
Wiastiudie Moffmata. Historię powstania Wi- 
sły przedstawił sekrólarz honorowy, mjr. 
Wari. poczeniu artysta teatru Im. Słowackiego, 
p. Wacław Niwakowski. wygłosił „Marsz lek- 
koalietyczny* i „Mecz lootbalowy*. 

Następnie Imieniem KOZPN-u przemówił 
soim Mond, pik. Wójcicki, klerownik Okręgo- 


DEUC 
Woj 


wego luzęde WF, I PW. oraz radny dr. Czu- |F 


chalowski Imlonlem zorządu mlasta, Dalsze 
przemówienia wygłosili: Im, KS Garbarnia — 
dr. Bogdanowski, Im, Ligi PZPN-u — dr. Roki- 
ta. im. Makabl krakowskiej — dr, Klalnhendler, 
oraz Imieniem gimnazjum: dziewiątego, z które- 
go powsiała pierwsza drużyna Wisły — uczeń 
Seichiter. 

Przeimówił (eż Imieniem Cracovii jej dele- 
gat, dr. Zy „munt Nowakowski, który podkreślił 
prawdziwie sportową rywalizacje obu klubów 
na terenie Krakowa 1 eupremacje obu towa- 
rzysitw w Polsce Przemówienie swe zakoń- 
czył dr. Nowakcwski życząc Tow. Sport. Wisła, 
aby tak jak Wisła -w swym wartkim: górnym 
biegu dosięgła swego najwyższego celu, n Cra- 
covia już ja tam dobiegnie. Akademię dokoń- 
czono odśpiewaniem kilku pieśni przez chór. 

Przy 9.000-nym udziale publiczności roze- 
grała wczoraj Wisła mecz z anglelska zawodo- 

Chelsean, zdobywając zasłużone 

w stosunku I Bramke uzyska! 

arnogo Łyka w pierwsze! nałówie gry, 

ile pokazali śpodziewanet pięknej 

tomiast pokazali wiele brutalności, a 

1 mi nawet ordynarnej gry. Zacho ie 
tie ich pa bolsku było więcej niź złe, a usu 

ty za faul gracz angielski chcłał uderzyć sędzie- 

go I nie chciał opuścić boiska, 


Wisła zwycięstwo swe zawdzlecza przede- 


w Krakowie | wszstkiem doskonałej grze Kotlarczyków i Ma- 
S, Wista z okazii dojsklego w Dhamen r bi 


i świetnie grającym obu 
skrzydłowym. Na ostrą, a czasami niebezpiecz- 
grę anglików odpowiedziała Wisła również 


zemu zawdzięcza utrzymanie wy- 
twa, 


Grę zaczyna Wisła 1 podciąga pod bramkę 
anglików, gdzie Łyko oddaje wysoką centro, 
którą jednak bramkarz wybija pieknie w pol 
Anglicy grają początkowo ładnie dla oka, pi 
sługując się trickami, jednak do strzału doch 
dzą dopiero w 15 minucie, gdzie Madejski b, ła- 
dnls broni. 


Wisłan) 7 ogranicza się dc ony, lecz ataku- 


"le lewą stroną, gdzie Łyko Jest b. niebezpiecz- 
ny, W 28 minucie Chabowski pięknie przecho- 
dzi. prawą stroną i oddaje b, silny strzał, który 
|z trudem Woodley pięknie broni. Anglicy za- 
czynają grać teraz bardzo stro, a w niebezpie- 
cznych dla nich momentach wykopują piłkę na 
nuty. W 33 minucie doskonałą pozycję ma 
Szewczyk, który jednak spóźnia sie o sekundę, 
a obrońca angielski wykopuje piłkę na corner, 
obroniony, Gra Jest zupełnie równorzędna, a 
anglicy, mimo swolch sztuczek | szybkiego 
tempa, nie osiągają przewagi. Wisła przecho- 
dz raz pu raz pod bramkę anglików, a napast- 
nicy jel oddają tu I owdzie strzały na bramkę, 
które Jednak bramkarz łapie. 


Para Jędrzej 


owska—Noel 


pokonana we finale mistrzostw Francji 


Paryż, 24 maja 

W nledziclę na mistrzostwach tenisowych 
cji rozegrany został finat gey podwójnej 
pań. Mistrzostwo zdobyła para francusko = ane 
gielska Mathieu — Jorke, bijąc w finale parę 
Jędrzejowska — Nool 2:6, 6:4, 6:4, 

Walka była zupełnie równorzędna. W pierw 
szym secle para polsko - angielska ma dużą 
przewagę | wygrywa zdecydowanie 6:2. 


Warszawa, 24 maja, 

Odbyło się dziś walne zgromadzenie Polskie: 
go Związku Hokeja na Lodzie, Przewodniczył 
zebraniu inè, Kuchar. Zebranie miało przebieg 
niezwykle spokojny, a zarazem odbywało się w 
atmosterze dość naprężonej, 

Działalność ustępujących wladz palit 
na jalnajostrzejszą krytykę od której jedni 
wszyscy niemal” delegaci sią uchylili ; w sposób 
demonstracyjny postanowili przejść do porządku 
dziennego nad wszystkiem tem co się stało, 

Takiego obrotu sprawy nie spodziewali się 
|członkowie ustępującego zarządu. Wiceprezes 
jb. Chrzanowski wyfotował dość obszerne spra- 
i wozdanie, w którem sam przyznawał się do wi 
liu win i pomyłek, prosił jednak o lojalną j ła- 


+. W drugim secie para Jędrzejowska — Noel 
prowadzi już 4:2, ale w pewnej chwili Noel, 
zdeprymowana kilku błędami, przyczynia się 
do utraty kilku gemów, a zarazem i seta, 
W ostatulm decydującym secie Jędrzejow= 
iska I Noel początkowo prowadzą 2:1, a następe 
nie 4:3, ale ostatnie trzy gemy, a zarazem Í se- 
ta zdobywają przeciwniczki, rozstrzygając w 
ten sposób spotkanie na swoją korzyść. 


Hokeiści przy stole obrad 


Walne zebranie P.Z,H.L. wybrało nowe władze 


godną. krytykę, + 
, Zebran; po wysłuchaniu jego releratu nad 
$prawozdaniem sporlowem przoszij do porządku 
Binneśo nobwalajie abrofutorjim „dla jdajalale 
| ności Hlnansowej. Było to niejako votum nieul- 
|mości dla"pracy poprzedniego, zarządu. " Zatrzy: 
mano się dłużej nad sprawozdaniem  linanso- 
iwem, kwestjonując parę pozycyj. 
Przystąpiono do wyboru nowych władz, któ- 
rè ukonstytuowaly, się w sposób następujący: — 
rezes — kongul Hulanicki, „wioopreześl:: Buch- 
olc (Warszawa) i Janowski (Śląsk), sekretarz 
— Nowak, skarbnik — kpt. Kowalski (Warsza- 
wa), kapitan sportowy — Tadeusz Saka (Łódź) 
Członkowie zarządu: dr. Zorzycki, Zawadzki, 
Kurzweil, Twardo, 


W 41 MINUCIE ZA RĘKĘ NA POLU KAR- 
NYM OBROŃCY ANGIELSKIEGO SĘDZIA 
DYKTUJE RZUT KARNY, Z KTÓREGO ŁY- 
KO STRZELA JEDYNĄ BRAMKĘ. 

Entuzjazm na widowni szalony. 

Po przerwie zaczynają angllcy grać bardzo 
szybko, lecz Wisła mimo to odbiera piłkę 1 
już w drugiej minucie Łyko łącznie z Szew= 
czykiem mając doskonałą pozycję nle trafiają 
dosłownie do pustej bramki opuszczonej przez 
bramkarza. Wisła gra b. dobrze i podchodzi 
często pod bramkę angielską, za to Kotlarczyk 
1. nie odstępuje ani na krok daleko wysunięte 
go środkowego napastnika anglików. 

Anglicy widząc, że nie uzyskają zwycię” 
stwa grają bardzo ostro a miejscami brutalnie, 
kopiąc nawet graczy Wisły leżących na ziemi 
bez piłki. Sędzia w niektórych tylko wypad* 
kach reaguje, zgadzając się na rzekomo przy* 
ieta w Angliji grę ostrą. Dwa ostre strzały le= 
wego łącznika broni w pięknym stylu Madej” 
ski. Przy obronie jednego strzału względnie 
przy wykopie piłki w pole fauluje on napast- 
nika angielskiego, za co sędzia dyktuje rzut 
wolny pośredni obroniony przez tyły Wisły. 
W 22 minucie znowu Wisła ma sposobność 
strzelenia bramki jednak Szewczyk spóźnia slę 
o ułamek sekundy, W klika minut później Łyko 
bedac sam nasam z bramkarzem strzela mu z 
trzech metrów w ręce, 
| Wisła ma coraz więcej z gry, naciera czę 
sto na bramkę angielską, a w pewnym momien* 
cie środkowy napastnik Chelsea staulowai tak 
ordymarnie Kopecia bez piłki ,że sędzia usu- 
nat go z boiska. Zawodnik angielski nie chce 
Jednak zejść. Następują targi I kłótnie, Dopie* 
ro na interwencję członka kierownictwa ekś* 
pedycji anglelskie] gracz ten schodzi z boiska. 
Dalsza gra toczy się w takiej samej atmosfe- 
rze, I anglicy grają Już bardzo  ordynarnie, 
chcąc na wszelki sposób uzyskać choć wynik 

nierozstrzygnięty. Znowu na dwie minuty 
przed końcem Szewczyk "ma świetną pozycje 
będąc na dwa metry z piłką przed bramka* 
rzem, strzela jednak w aut. Ostatnie minuty. 
nal nów do Anglików jednak Madejski nie 

cza do zmiany wyniku. 

powiedziano na wstenie gra angielskiej 
nie zachwyciła. Podobali się jednak 
zydłowi, środkowy pomocnik i obroti* 
Z. ny Wisły zalmponował Kotlarczyk 
II I świetnie taktycznie usposoblony Kotlarczyk 
1. Madejski w bramce był wspaniały, a obaj 
skrzydławi nlebozpieczni. 

Sędzia p. Rutkowski miał trudne zadanie 
jednak prowadził zawody zupełnie poprawnie. 
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Zwycięstwo lekkoatletów 
Warszawianki nad Wartą 55:49 


Poznań, 24 maja, 
M niedzielę rozegrany został w Po- 
PASE mecz lekkoatletyczny między 
artą a Warszawianką zakończony 
zwycięstwem drużyny warszawskiej w 
stosunku 55:49, Z powodu deszczu od- 
wołana” została jedna konkurencja, a 
mianowicie oszczep. Sensacją zawo- 
ów było zwycięstwo Gierutty nad Hel- 
szem w kuli i dysku. 
yniki poszczególnych konkurencji 
przedstawiają się następująco: 
100 mtr.: 1) Biniakowski 11,2 przed 
Małeckim (Warsz.). 
„ 400 mtr.: 1) Biniakowski 52,2 
Szeilerem (Warszawianka). 
„800 mtr” 1) Skowroński (Warsz) 
2105,2 przed Maćkowiakiem (Warta), 
5000 mtr.: 1) Wiśniewski (Warsz.) 
166 przed Robińskim (Warta), 
Sztafeta 4100 mtr.: 1) Warta 46. 
Skok wzwyż: 1) Gierutto (Warsz) 
1.75 przed Lokajskim 1,70. 
Skok w dal: 1) Hanke (Warsz.) 6,72,5 
przed Danielewiczem 6,41. 
Dysk: 1) Gierutto 42:10, 2) Heljasz 


przed 


„ „REPUBLIKA* nr. 143. Poniedziałek, 25 maja 1936 r. 


Inż. Grosser na czele W.O.Z.E. 


po zrzeczeniu się mandatów przez nowowybrany zarząd 


Warszawa, 24 maja, 

èW sobotę w godzinach wieczornych odbyło 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie WOZB 
zwołane przez komisarza PZB mir. Morawskie« 
go. Przewodniczył zebraniu wiceprezes Polonii 
p. Frenkel, który zamierzał w Jakhajszybszym 
czasie załatwić jedyny punkt porzadku dzienne» 
go tJ]. wybory nowego zarządu, 

Sprawa postępowała Jednak bardzo powol- 
nie naprzód były bowlem różne zastzeżonia co 
do ilości głosów poszczególnych klubów. Po- 
czątkowo delegaci poszczególnych klubów 
zwrócili uwagę, że należy Jlość głosów przyż- 
nać taką samą Jak na ostatniem  zwyczajnem 
walnem zgromadzeniu. Sprzeciwił sie temu ko* 
misarz PZB w myśl dyrektyw Poznania, usta= 
laląc nowy podział głosów w zależności od i= 
kończonego Już sezonu. W ten wlec sposób 
„Skoda"  imponowała aż 40 głosami, a mając 
Jeszcze parę popleczników Jak PZL, Czochowi- 
ea I Orkan dysponowota dość snora liczbą gło- 
sów. 

Blok „prorządowy* stanowiła reszta klubów 
za wyjątkiem Gwiazdy, która znaldowała się 
ciagle w rozerwie. 

Ostatecznie 


czeklwany obrót edstawiciele Makkabi skon 


Kula: 


36.60. 
ierutt 75, 2. Z 
18.79 1) Gierutto 14.75, 2) Heljasz 


Nie było spotkania 
Kucharskiego z Noji 


Lwów, 24 maja 
W niedzielę odbyły się we Lwowie między= 
Klubowe zawody lekkoatletyczne. 
Na zawodach osiągnięto szereg 
łych wyników: 7 
a N biegu na 100 m. Śliwak (Sokół) miał czas 


doskona= 


Sierpiński” (Sokół) osiągnął w skoku wzwyż 
wysokość 1,81. 

Sztafeta drużyny 
miała czas 46.3, 

Kucharski startował na 400 mtr, 
czas 52 sek, 

Pojedynek 
do skułku 
Legji, 


kombinowane] na 4100 


osiągając 


wobec nieprzybycia zawodnika 


Motocyklowy raid 


radjowy do Warszawy 
Warszawa, 24 mala 
ma W niedzielę zakończył się motocyklowy raid 
bradjowy do Warszawy. 
/ywolał on ogromie zainteresowanie | zgro= 
Madził na starcie 134 maszyn. Ogółem sklasyfl- 
wano 79. 
Zespołowo zwyciężył oddział motocyklowy 
gdańskiego klubu Gedania przed Motocyklowym 
lubem Związku Strzeleckiego z Gdyni i Moto- 
wklowym Kiubem Związku Strzeleckiego z 


z Doskonały wynik 


w skoku wzwyż 
Warszawa, 24 maja 

W Warszawie w ramach meczu lekkoatle- 
tycznego Makabi — Skra zawodniczka Skry 
5 paowa uzyskała w skoku w dal wynik 
kis m, 

Jest to najlepszy wynik, uzyskany w bieżą- 
eym sezonie w Polsce w tel konkurencji. 


Przeniesienia PZB do Warszawy 


domaga się Lub. OZB 
Lublin, 24 maja 
Na walnem zebraniu Lubelskiego Okręgowe- 
£o Związku Bokserskiego uchwalono wystąpić 
la walnem zebraniu PZB z wnioskiem 0 prze- 
niesienie siedziby Polskiego Związku Bokser- 
skiego z Poznania do Warszawy. 


Piłka nożna na prowincji 


Tomaszów, 24 maja. 

Na boisku Miejskiem rozegrany zo- 
stał w dniw dzisiejszym mecz piłkarski 
0 mistrzostwo klasy B między Ruchem 
blotrkowskim a miejscową Lechją, Za- 
slużone zwycięstwo uzyskali gospoda- 
rze, uzyskując bramki ze strzałów: Ga- 
taja | Rudnickiego po dwie i Morusa 
edna, 

Dla Ruchu bramka padła z rzutu kar- 
nego, Sędziował p: Pogodziński. 


sa 

W meczu o mistrzostwo klasy. C 
drużyna ŻTGS uzyskała wynik remiso- 
Wy 2:2 z TUR-em. 


Piotrków, 24 maja. 
piłkarski o mistrzostwo klasy 
zowianka — Skra zakończył 

ẹ zwycięstwem drużyny tomaszow- 
klej w stosunku 4:1 (2:1). 

i <j dla zwycięzców zdobyli: Ci- 
Szewski, Matales, Duliński i Lessing. Dla 
y -- Gadela. 

e Sędziował p. Kowalewski z Łodzi. 
Spotkanie Concordia — KKS przerwane 
Zostało z powodu deszczu. 


Kucharskiego z Noji nie doszedł» 


awa przybrała jednak Skon] 


statowali, że klub sportowv „Skoda“ niema pra 


wa głosu, bowiem Jako klub zmieniający naze 
wę na KKS „Okęcie* w tej chwili nle posiada 
zalegalizowanego statutu. Oczywiście wywoła- 
ło to w kołach „Skody” wielke poruszenie, a 
że delegaci tego klubu nie zostali dopuszczeni 
do dalszego głosu, sprawa została przesądzona 
na korzyść dawnych władz WOZB. 


Przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
ORTU_ BEMA TJ 


Jak wiadomo, cała czwórka została przez za 
rząd PZB zawleszona | zdyskwaliiikowana w c- 
pllogu mistrzostw bokserskich Polski w Łodzi. 

Mir. Morawski w ostry sposób zaprotesto- 
wał przeciwko kandydaturze tej czwórki, Nastą 
pito merytoryczne rozwiązanie praw kandyda- 
tur, Zebrani doszil jednak do wniosku, że zawie 
szenie ich w niczem nle przeszkadza nowemu 
kańdydowaniu, bowiem sprawa nle była osta- 
tecznie załatwiona. 

Przewodniczący p. Frenkel poddał listę pod 
głosowanie. W tym momencie mir. Morawski 
oraz delegat Państwowego Urzędu Wychowa* 
nia Fizycznego kpt.  Rettluger po wygło= 


7 


Zaognienie stosunków pomiędzy Warszawą a P. Z. B. 


szoniu kliku stów opuścili obrady, a za nimi po 
konana opozycja: Skoda, Orkan, PZL, Czeclio= 


wice, 

NASTĄPIŁY WYBORY ZARZADU. LISTA 
PRZESZŁA, 

Nowowybrany prezes, adw. Fogel. zabrał 
głos I przedstawił zebranym moriluri załargu z 
Poznaulem oraz tło faktyczne konillktu, wy» 
zgłaszając Jednocześnie swoje przekonania 0d- 
nośnie tej sprawy. 

W wyniku wytworzonej nowel sytuacji, kies 


i| dy delegat PUWFU odmówił spółpracy, 


CAŁY ZARZĄD POSTANOWIŁ PODAĆ SIĘ 
DO DYMISJI z własnej nieprzymuszonej woli. 
Zebranie więc nie spełniło swego zadania I za- 
rządu nie wybrano, 

Zastanawłano się nad wyjściem z sytuacji I 
postanowiono wyłonić zarząd tymczasowy do 
chwili zebrania się zwyklego dorocznego zgro+ 
madzenia pod przewodnictwem inż, Grossera, 
Resztę stanowisk objęli wszyscy dawni człon: 
kowie zarządu, oczywiście bez zawieszonej 
czwórki. Walne zebranie zakończyło się więc 
pełnym sukcesem dawnego zarzadu i stanowi 

SZE ZAOGNIENIE STOSUNKÓW POMIĘ- 
DZY KLUBAMI WARSZAWSKIEMI A ZARZA- 
DEM PZB. 


Uchylenie dyskwalifikacji Majchrzyckiego 


przez walne zebranie Poznańskiego OZB 


Poznań, 24 maja | 

W niedzielę odbyło się w Poznaniu oczeki- 
wane z wielkiem zainteresowaniem roczne wal- 
ne zgromadzenie Pozn. Okr. Zw. Bokserskiego 


1009000 2000006000000000000000700400 


przy udziale delegatów 10 klubów. 

Po udzieleniu absolutorium, wybrano po 
dłuższych naradach nowy zarząd w składzie: 
prezes — por. Łapiński, wiceprezes! — inż. Dyk 
09000002990999030009090409000900900 


Lekkoafleci przed ciężką próbą 


Skład reprezentacji Łodzi na tr 


W dniu wczorajszym ustalony został 
ostateczny skład reprezentacji lekkoatletycz 
nej Łodzi na trójmecz z Krakowem i Śląs- 
kiem. Skład ten różni się w niektórych 
punktach od podanego przez nas w zeszłym 
tygodniu i ustalony . został ma podstawie 
wyników, uzyskanych w. czasie zawodów 
czwartkowych PZLA i obserwacyj poczy- 
nionych przez trenera Cejzika. 

Skład ten przedstawia się następująco: 

OBIETY: 


60 mtr. Pacówna (TFSJ) i Jaworska (Ł 
KS) rez. Michalczewska (Zjedn.). 200 i 800 
mtr, Głażewska (IKP) i Wodnicka (Zi.) rez. 
Wójcikówna (Zjedn.), 80 mtr., płotki Waj- 
sówna )Sok.), Plucińska (KE) rez, Janow- 
ska (Sok.), Kula: Wajsówna (Sok), Kwaś- 
niewska (ŁKS), rez. Janowska. Dysk: Waj- 
sówna i Głażewska, Oszczep: Kwaśniewska 
i Plucińska (EK), Skok wdal: Słomczewska 
(Wima) i Kwaśniewska, rez. Kamińska (IK 
P), skok wzwyż Kwaśniewska I Wajsówna, 
rez. Janowska (Sok.), sztafeta 4x100 mtr. 


ójmecz z Krakowem i Sląskiem 
Pacówna-Michalczewska, Jaworska, Kwaś 


niewska. 
MĘŻCZYŹNI 

100 mtr, Radwański (ŁKS), Chmielewski 
(Zjedn.), rez. Ośmielak (IKP), 1500 mtr. 
Wróblewski I W Wochna (TFSJ), rez. 
Młotkiewicz (Wima), 5 kim, — Lach (EK), 
Kurpessa rez. Wochna, sztafeta 4x100 mtr. 
Radwański, Bystry (IKP), Ośmielak, Chmie 
lewski, rezerwa: Kucharski E. (IKP) i Kto- 
das (Wima), sztafeta 4x400 mtr. Wróblew- 
ski, Kucharski R., Mittelstaedt (KSZO), 
Bystry (IKP). Kula: Imiela (KSZO) i Błasz- 
czyk (ŁKS), rez. Lange (Wima), Dysk: 
Imiela, Lange, rez. Błaszczyk. Oszczep: 
Bobiński (ŁKS), Leśkiewicz (KSZO). Skok 
RDA Kujawski (Zi) i Maciaszczyk I 
(Sok.) rez. Ośmielak (IKP), Skok wdal: Ku- 
jawski i Rybak (KE), rez. Buinowicz ków 


Tyczka: Maciaszczyk I i II rez. Piajl (UT), | p 


110 mtr. płotki:j Ośmielak i Maciaszczyk I, 
rez, Maciaszczyk Il (Sok,). 400 mtr. Mittel- 


staedt i Wróblewski I, rez. Kucharski R. 


Imprezy sportowe na boisku TUR 


w ramach święta w.f. i p.w. 


„Gwoździem* programu było międzymiasto 
we spotkanie piłkarskie robotniczych roprezen- 
tacy] Śląska I Łodzi, zakończone zwycięstwem 
łodzian w stosunku 2:1 (1:0). Goście, przemę- 
czeni wyraźnie poprzedniemi spotkaniami w 
Piotrkowie i Pabianicach pórowali nad gospoda 
rzami techniką i siłą, a gdyby nie kontuzja na 
początku meczu ich bramkarza Dreslera, z pe- 
wnością nie wyjechaliby pokonani. Próbki pięk 
nej gry dali u ślązaków zwłaszcza w plerw- 
szej połowie, obaj obrońcy oraz napastnicy 
Ziinger 1 Gajda, U łodzian brawurowo trzymał 
bramkarz Kwiatkowski. Obie bramki dla zwy= 
Gęzęj strzelił Augustyniak (drugą z karnego), 
dla Śląska zaś honorowy punkt uzyskał Ja- 
necki I. Sędzia p. Egerski. 

W hazenie, rezerwowa drużyna mistrzyń 
Polski IKP dała prawdziwą lekcję swym kole- 
żankom z ‘DUR, bijąc je 7:0 (3:0), Najlepszą za- 
wodniczką na boisku była bramkarka zwycięż- 
czyń. Sędziował p, Łuchniak. 

W szczypiorniaku, po „równorzędnej grze 


TUR pokonał Makabi 4:2 (3:2), 
bramki przez Kaczmarka 2, Welta 1 
skiego. 


Bieg naprzełaj na dystansie okolo 3000, m. 


z udziałem jedenasto - osobowej koalicji TUR 
i Soduły z SKS-u wygrał Goruclia 10,20,8 przed 


Dzledzicem 10,24,1, Skórą 10,36,4 1 Sodułą, 
Czwórmecz lekkoatletyczny 


ringlem i. Turem po 15 pkt. i Makabi 8 pkt, 
W poszczególnych konkurencjach wyniki 


zdobywając 
Glibów- 


zakończył się 
zwycięstwem ŁKS-u 19 pkt. przed Union Tott:| 


| man 1 Rybarczyk, sekretarz — Gawron, skarb= 
„nik — Bielewicz, kapitan sportowy — Suszczyń 
ski, wydział sportowy — Radomski, wydz, 
spraw sędziowskich — Łukaszewski, radni: Dro 
gowski I Bełkowski. 

Z ciekawszych Imprez przewidzianych kalen= 
darzykiem sportowym zasługuje na wzmiankę 
mecz Poznań — Berlin w Berlinie w dniu 9 
stycznia 1937 r. 1 Poznań — Łódź w Poznaniu 
w dniu 4 października br. 

JEDNOGŁOŚNĄ UCHWAŁA, PO DOSKO- 
NAŁEM NAŚWIETLENIU PRZEZ ADWOKATA 
WIZNERA, UCHYLONO NAŁOŻONA NA MAJ- 
CHRZYCKIEGO DYSKWALIFIKACJĘ, W UZ- 
NANIU JEGO ZASŁUG DLA SPORTU PIĘS- 
CIARSKIEGO. 


Wyniki: mistrzostw 


kobiecych Związku Makkabi 


W dniach 23 i 24 bm. odbyły się mistrzos- 
twa kobiece gier sportowych Zw. Makkabi w 
Polsce, zorganizowane przez ŻTGS Bar Kochba 
Łód 

Osiągnięto następujące wyniki: 

Hazena: 1) Makakbi — Białystok, 2) Makka- 
bi — Warszawa, 3) Bar Kochba — Łódź, 4) 
Makakbi — Łódź. 

Koszykówka: 1) Makakbi — Warszawa 
eo — Białystok, 3) Bar Kochba — 


Siatkówka: 1) Makabi — Warszawa, 2) Mak 
kabi — Białystok, 3) Bar Kochiba — Łódź. 

Ogólna punktacja: Makkabi — Warszawa 
13 punktów, Makkabi — Białystok 11 puńktów, 
RAE Łódź 6 punktów, Makkabi — Łódź 

pkt. 

Nagrodę ufundow. przez p. Stilermana czł. 
Egz. otrzyma Makkabi Łódź. Nagrodę ufund. 
przez H. Akawie czł. Egz. otrzymuje Makkabi, 
Białystok, 


Bar Kochba łódzka 
przegrywa w Tomaszowie 
Tomaszów, 24 maja, 
W sobotę rozegrany tu został mecz 


piłkarski między łódzką Bar Kochbą a 
| miejscowym Fakoahem o mistrzostwo 


byly następujące: 100 m.s 1) Lene (Union) 12 sl Związku Makkabi. 


Cygan (ŁKS) — 12,1, 3) Proszowski (M) 12,4 


4) Skalny (TUR). 400 m. 1) Tysiński (ŁKS) 


565 s, 2) Kacdmarek (TUR) 58 s. 3) Àgator, SŁTWOM 


(U), 4) Sztalin (M). 1500 m.: 1) Wróblewski 


(ŁKS) 4,36,5, 2) Glerucha (TUR) 4,38,1 3) Aga- 
ter, 4) Sztajnbok. Oszczep: „Dobek* (ŁKS) — 
53,80 m. 2) Rurman (Makabi) 40,40 m, 3) — 
Strohbach (Union) 40, 4) Zórawiec (TUR) 37,30. 


Ształeła 470200 1) ŁKS 1,43,2, 2) TUR, 8) Union 


Spotkanie zakończyło się zwycię- 
tomaszowian w stosunku 4:3 
1,(3:1). 

Zaznaczyć należy, że drużyna łódz- 
ka opuściła boisko na kilka minut przed 
końcem na znak protestu .przeciwko de=- 
n|cyzji sędziego, który podyktował dla 
miejscowych rzut karny: 


Michalak wygrywa wyścig w Warszawie 


Kolarze łódzcy uplasowali się na dalszych miejscach 


4 Warszawa, 24 maja 

Doroczńy wyścig kolarski „Expressu Por," 
na dystansie 105 klm, zgromadził na starcie 
wszystkich czołowych szosowców Polski (-był 
przez to imprezą niezwykle interesującą. W 
wyścigu tym kolarze stołeczni wykazali znów 
swą niezaprzeczoną supremację, uwidocznioną 
aż nadto wyraźnie w fakcie, że wśród pierw= 
szych 20 zawodników, którzy przybyli ua metę 
nie było ani jednego zawodnika z prowincji 

Łodzianie, którzy przygotowali się bardzo 
starannie do tego wyścigu | obiecywali sobie po 
mim wiele, ponieśli generalną porażkę, plasując 


się dopiero gdzieś pod koniec trzeciej dziesiątk 


1, spadła, mino to ukończył on jednak wyścig 


Nie odegrali też oni w samym wyścigu poważ-! przybywając na 27 miejscu. 


niejszej roli. Najlepsze miejsce z łodzian osią- 


gnat Wójcik z WIMY U RA na 24 miejsc, 
dalej Więcek, Jaskulski i Kolski, którzy zajęli 


miejsca od 25 do 28, przybywając na metę ra-| dzał on Michalakowi w 


zem; 


Na metę, jako pierwszy przybył Targoński. 
. Komisja sędziowska zepchugła go Jednak nu 
i, drugie miejsce ze względu na fakt, że przeszka: 
finiszowaniu, a zwy! 


cięstwo w czasie 2,59,05 przyznano Michala 


Kołodziejczyk wyścigu wogóle nie ukończył, kowł. 


gdyż mimo 
ju na takich właśnie rozgrywano wyścig musial 
się wycofać po kilku „nawaleniach* kichy. Bar 
dzo ambitnie jeździł Kolski, który miał nawale: 
nie gumy, Założył on nową, 


iż jest on specjalistą od złych dróg, 


Kolejność następnych była następująca: Stw 
l| rzyński, Zagórski, Napierała, Kaplak J„ Jankov 
-| ski, Głowacki, Korsak - Zalewski i Kaplak 

-į Pierwsza siódemka pobiła zeszłoroczny rekor 


która mu dwa razy,! trasy, należący, do Ignaczaka, 


PONIEDZIAŁEK, 25 maja 1936 r, 
30—6.33. Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
6,33—6.34; Pobudka do gimnastyki. 6.34— 

tyka. 6.50—7.20: Muzyka (płyty). 
7.30: Dziennik, poranny. 7,30—7.35: Program 
3a dzisiaj 7,35—7,40; Parę informacyj, 7.40— 
8:00: Muzyka (płyty), 8.00—8.10: Audycja dla 
szkół, 8.10—830: Audycja dla poborowych, 8,30 
—840 Ciągnienie głównej wygranej w wysokości 
1.000.000 złotych. Transmisja z Gedacaaej Dy- 
Loterji Państw. na wszystkie R. P, R. 3.40— 
„51: Przerwa. 11 57—12,03: Sygnał czasu z War- 
szawy, Hejnał z Krakowa, 12.03 Dziennik poł. 
12,15—12.25 Muzyka — płyty. 12.25—1310 Mu- 
zyka salonowa w wyk. Małej Orkiestry P, R. pod 
dyr. Z, Górzyńskiego. 13.10—13,15 Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 13.15—14,15 Piosenki w 
oryginalnej | obcej interpretacji. * 14,15—15 12 
Przerwa, 

1512-1515; — Przegląd giełdowy łódzki. 
1515—1520; Wiadomości o eksporcie polskim. 
1520 1530: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.15, Muzyka lekka — płyty, 
16.15—1630, Lekcja języka niemieckiego, 
1530—17.60 Recital wiołonczelowy Tadeusza Ko- 

walskiego, 
17,00—17.15. „Klaudyna Potocka” (w 100 rocznicą 
tonu) wygłosi Marja Gadomska. 
1745—17,20. Minuta poezji, Fragment z legendy 

„Plug | szabla” Kornela Ujejskiego — recy- 

tuje Teofil Trzciński, 


Utwory fortepianowe Franciszka 
zła w wyk. Korneljusza Czarniawskiego 
(z Poznania). 
18.30—18.40. Pogadanka dla dzieci p: t. „W ciem- 
nym borze” — wypowie Leon Sroka. 
1940 1845: O. wszystkiem potroszku. 
Muzyka lekka organowa- 
Pogadanka aktualna. 
| Muzyka — płyty. 
Program na jutro. 
|. Koncert reklamowy. 
9: Wiadomości sportowe łódzkie. 
Wiadomości sportowe ogólne. 
Pogadanka aktualna. 
Przerwa. š 
Audycja strzelecka „Odprawa” — 
Andrzeja Czyżowskiego. 
20.3020 45. Franciszek Szubert: Trio op, 100 cz. 
ID; JIL Wykonawcy: Lidja Kmitowa, Ta- 
sz: Lifan i Jerzy Lefeld. 
2055: Dziennik wieczorny 
21,00, Obrazek z Polski współczesnej, 
oj DZE NĄ wyk. gie 
uk, P, R. podydyp, Z. Górzyńskiego z3 udz, 
KASA Dabhi. ÓW 0 
21 50—22.00_ Wieczór literacki poświęcony Hen- 
rykowi Rzewuskiemu w opracowaniu Roma- 
na Zrębowicza. 
22.00—23.00. „Łucja z Lammermooru" opera w 3 
aktach w skrócie — płyty. 
23.00—23105: Wiadomości meteorologiczne dla 
żeślugi sowietrznej. 
2305 -23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
20.30 PARIS P. T. T. „Lekarz mimo woli” — ko- 
miczna Gounoda, 
70.30 STOCKHOLM, Koncert orkiestrowy, 
20.40 RZYM. „Simon Boccanegra" — opera Ver- 


diegio. 
21.01 ANGLJA (Reg. Progr), Kwintot Parking- 


tona. 
21.00 RUKARESZT. Melodje operetkowe. 
7125 MEDJOLAN, Koncert wieczorny, 
2150 ANGLIA. (Reg. Progr.). Koncert orlo 
72410 BRUKSELA Franc. Muzyka jazzowa, 
7220 BUDAPESZT, Muzyka salonowa, 
(CAR: 


DOKTOR 


H. SAUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 
Piotrkowska 56 
tel, 148-62, 


0d 9-1, od 5-9 pp. 
w niedziele | świeta od 106—L 


H. 


Specjalista chor- wenerycznych, skór= 


Naruliowicza 9, 


front, II piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 9—1 


„REPUBLIKA“ nr. i 


Na fundusz obrony narodowej 


opodatkowali się urzędnicy i robotnicy miejscy w Warszawie 


Warszawa, 24 maja. 

(PAT) W dniu dzisiejszym o godz. 
10-ej rano w sali kolumnowej na ratuszu 
odbyło się zebranie wszystkich organi- 
zacyj zawodowych i społecznych pra- 
cowiików m. st: Warszawy z udziałem. 
przedstawicieli zarządu miejskiego w 
sprawie opodatkowania się na fundusz 
obrony narodowej. 

Zebranie zagaił prezydent m. st. War 
szawy Stefan Starzyński oświadczając, 
iż pod jego adresem wpłynęło szereg 
deklaracyj ze strony organizacyj zawo- 
dowych w sprawie udziału pracowni- 
ków, samorządu społecznego w tworze- 
niu funduszu obrony narodowej. $ 

Po objęciu przewodnictwa” zebrania 
przez wiceprezesa związku pracowni- 
ków samorządowych m. st. Warszawy 
Ornowskiego złożyli uroczyste dekla- 
racje: prezes związku b. pracowni- 
ków umysłowych pos. Krukowski i re- 
prezentanci związków robotniczych, 

Spasiński i p. Wysocki, popie- 
ce jaknajczynniej inicjatywę związ 
ków. zawodowych. 

Przy składaniu deklaracyj prezes 

iński oświadczył m. in.: „Wśród 
robotników nawet najbiedniejszych nie 
znajdą się tacy, którzy poskąpiliby 
swego grosza tym, którzy bronić będą 
granic państwa. 


Robotnik nie zawaha się niczego 


Wykory do pariamenfu w Belgii |” 


Nieodwołalnie ostatni tydzień występów zna 


oddać na rzecz -obrony państwa“ 

Pod koniec posiedzenia przewódni- 
czący prezes Ornowski poddał pod gło- 
(sowanie następującą rezolucję, przyję- 
jtą burzą oklasków przez zgromadzo- 
inych. - $ 
| „W zrozumieniu, że armia polska 
jest wspóltem dobrem całej Rzeczypo- 
spolitej, a siła tej armii najlepszą gwa- 
rancją mocy i pomyślności naszej Oj- 
czyzny, że tylko zgodny wysiłek wszy 
stkich obywateli podźwignąć może za- 
"opatrzenie armji na wyżyny, jakich 
wymagają czasy obecne, że w wysiłku 
tym nie może zabraknąć pracowników 
stolicy, pragnąc dać zarazem wyraz 
kultowi dla pamięci twórcy armji pol- 
skiei, tak przezeń: umiłowanej, zebrani 
w dn. 24 maja 1936 r. w sali ratusza 


rują opodatkować się w wysokosci co- 
najmniej pół procent swoighi poborów 
do końca roku kalendarzowego na 
Fundusz Obrony Narodowej, do dvspo- 
zycji Naczelnego Wodza — Generalne- 
xo Inspektora Sił Zbrojnych E. Pdza- 
migłego i wzywają ogól kolegów do 
wzięcia udziału w tej akcji”. 
Następnie zebrani uchwalili, ażeby 
zarząd miejski zwrócił się do wszyst- 
kich mieszkańców stolicy z apelem o 
składanie ofiar dobrowolnych na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej. 


„Rexiści* mieli uzyskach 40 proc. głosów 


Bruksela, 24 maja: 

(PAT) Według dotychczasowych czę- 
ściowych wyników wyborów do parla- 
mentu partja „Rex“, która po raz pierw- 
szy wystawia swych kandydatów w 
wyborach, osiągnęła rzeczywisty suk- 
ces, zdobywając przeszło 40 proc. gło- 
sów. Re i zdobyli głosy kosztem ka= 


j tolików, liberałów, a nawet socjalistów, 


przyczem ci. ostatni stracili.częśćsgło: 
WARE W ASC dk SYEÓW 
Paryż, 24 maja. 
(PAT) Prasa paryska z więlkiem za- 
intęresowaniem śledzi wybory bełgiiskie 


w komentarzach prasowych dnia dzi- 
siejszego oczekiwano naogół dużego suk- 
cesu t. zw. organizacii rexistów, która 
jest odpowiednikiem ruchu nar. sociali- 
stycznego, 

Pierwsze informacje o przebiegu wy- 
borów stwierdzają, że rexiści odnieśli 


sukces większy, niż się spodziewano, od- | 


U rj p rc P 
a nawet'w niektóryehym joŚ 
'suglalistom: W ej BA ROR fis 
rexistów miała uzyskać niemal 40 proc. 
głosów. 


Nasz reporter zanotował.. 


Na ulicy Ogrodowej wybuchłą. wczoraj 
Kłótnia między Józeiem Kwiątkowskim (Drew- 
nowska 58) a Stanisławem _ Szymiczakiem 
(Ogrodowa 86). W. rękach obydwu błysnęły no- 
że. Kwiatkowski otrzymał silne uderzenie no- 
żem w brzuch, od czego wypłynęły mu jelita. 
W stanie ciężkim odwiózł go lekarz pogotowia 
do szpitala: 

Przęchodzącego ulicą Obywatelską Józefa 
Harbickiego (Janiny 9) wezwał do zatrżyma* 
nia się jakiś osobnik, stojacy za płotem posesji 
oznaczonej nr. 27. Harbicki szedł dalej, gdy na- 


DR. MED. 
Różaner 


nych | seksualnych 


l od 5—9 w. 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopeiowska 


DR. MED. LE 


Tamże ogł 
cyjnych. 


000000000000002000000000000. 
B!URO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


„PRONIEER* 


ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 


Przyjmuje na 
prenumeraty czasopism I 
na francuskie I angielski 


raz rozległ się huk i duży ładunek śrutu ugo- 
dził go, w pośladek. Rarnnego przewieziono do 
szpitala. Policja poszukuje osobnika, który 

Lekarz Czerwonego Krzyża wezwany został 
na ul. Pabianicką 44, gdzie uległa ciężkiemu 
poparzeniu  16-letnia Anna Kołodziejczyk. 
Dziewczyna manipulowała przy maszynce spi= 
rytusowej i spowodowała wybuch. Od ognia 
zajęła się na niej suknia, Dopiero jeden z są- 
siadów pospieszył jej z pomocą.  Poparzoną 
ciężko przewiózł lekarz do szpitala: 

Na ul. Padrzecznej napadło kilku osobników 


20000000000600 


ij Czystość 


TEL, 112-98. 
k 1936 wszelkie zlecenia P, T, Czytelnikó: 


oszenia do wszystkich pism krajowych po cenach ri 


pracownicy m. st. Warszawy — dekla- yi 


dzienników miejscowych i. krajo- 


k TEATR MIEJSKI 
CZTERY PRZEDSTAWIENIA PO CENACH 
ZNIŻONYCH. 


Dziś, w poniedziałek, o godz. 8,30 wiecz, Ju- 
bileuszowe 25-te powtórzenie „Matury“, Ceny 
zniżone, 

We wtorek o godz. 7,30 wiecz, oraz w środe 
i w czwartek o godz, 8,30 wiecz. sensacja AYM 
Randa „Kto zabił”, która dzięki swej oryginale 
nej treści I formie stała się ewenementem tea- 
tralnym całej Łodzi. Reżyserja | udział Jana 
Boneckiego. Jak wiadomo, wyrok na oskarżo* 
ną wydaje sama publiczność: każdy widz może 
otrzymać kupon, upoważniają go do zostania 
Jednym z 12-tu sedziów przysięgłych, 


OTWARCIE TEATRU LETNIEGO. 
W sobotę, dnia 30 bm, o godz, 8,30 wiecz. 
| nastąpi otwarcie Teatru Letniego przy ul, Piotr- 
| kowskiej 94 (dawn. Bagafela). W- najbliższych 
| dniach zjeżdża do Łodzi nowo pozyskany zes” 
pół teatru „Wielka Rewia” z szawy i rok" 
pocznie próby, Kierownictwu teatru udało się 

ski zorzędne siły w osobach pp. 

Janiny Sokołowskiej, Ja 
Kazimierza  Krukowskiego: 
iego, Wojciecha Ruszkow* 
Regro, którzy w otoczeniu 
wystąpią w przemiłej komedji 
muzycznej w 4 aktach E. Halasza — muzyka 
Fisemanna p, t. „Całus I nie więcej", która nie- 
mal na wszystkich scenach zagranicznych jak 
również i w Warszawie zdobyła rekordowe po^ 
wodzenie. Nad stroną muzyczna czuwać bę” 
dzie cenlony kapelmistrz-kompozytor, Tadeusz. 


Muller, 
TEATR POPULARNY, 
(Ogrodowa 18) 
w poniedzialek, w dalszym . ciągi 
wia muzyczna „Na całą parę“ w 2-cli 
ch 1 18 obrazach. Udział w rewii bierze 
spół. . ` 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


niny Ko 
Ludwika Sempoli; 
skiego i Zygmym 
calego zespołu 


komitego teatru „Ararat“ w przebojowym, proz 
gramie, pełnym humoru i satyry p. n. „Swiat 
cudów“ ze słynną parodią na Josie Kalb, Dziś 
w poniedziałek, pocz. o godz. 9 wiecz. Ceny 
zniżone, 


20 bezrobotnych..." 
w Lukxemburgu 


terenie Wiel- 

kiego księstwa. W chw: 

cze tylko 20-tu bezrobotnych, sub- 

wencjonowanych z funduszu. bezroko- 
CIA 


na wracającego do domu Stanislawa Ras- 
Stęskiego (Podrzeczna 25). Napastnicy zadali 
mu kilka ran możęm, poczem zostawiwszy pla” 
wiącego się we krwi, zbiegli. Stęskiego, który 
doznał jedenastu ran pleców, rąk i klatki pier- 


paści poszukuje policja. 

Z tramwaju wypadła wczoraj na ul. Piotr- 
kowskiej, tuż przy Pl. Wolności, Marta Bon, 
zamieszkała przy ul. Gdańskiej 4, Doznała ona 
ciężkich obrażeń ciała. Pasażerowi, który 
pchnął kobietę — Romanowi Garncarskiemu po- 
licjant spisał protokuł, 


przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
terowan'e oraz sprzątanie biur, pakol 
Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne, 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 


w na 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKA 


po cenach bardzo 
Przyjmuję również wszelkie 


edak. 
50—4 


abeenej jest 


siowei, przewieziono do szpitala. Sprawców nā- 


Przyjmuje od 9—3-el 
Gdańska 37, tel. 232-55 


od 4—7-ej w Lecznicy 
P.otr.owska 294 tol.122-59 


DR. MED, 


A! Kopciowski 
Gdańska 37 


b. BERMAN 


POWRÓCIŁ, 
specjalista chorôb wenerycznych, 
skórnych i seksualnych , 
CEGIELNIANA 15 Teiel. 149-07 
przyjm. od 8—11 i od 4—8 w. 
W niedzielć i świeta od 9—1 po pol. 


Pokój 


MIE OSPĘ TTP PA ZYTA, 
Rozmaite 

EELDA PIET GOTOWA E 
ogłoszenia w 


DROBNE „Republice' 
są najlepszym í najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub- 
lokatora, 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru" 
jehomaść lub rzecz, 4) kupić cośkoki 


umeblowany 


tel. 232-55 


przyjmuje od 7—-8-e] wiecze 


II piętro, 


wiek okazyjnie, 5) dosłać posadę, 6) 
jwyszukać pracownika — niechaj po 


2) znaleźć mieszkanie lub: 


75 GR. LEKCJA FRANCUSKIEGO. 
Parisienne liplomee donne des lecons 
de francaise: Grammaire, lilterature, 
conversation et aide scolaire. Methode 
rapide pour les debutants, Południowa 
20, m. 20, lewa I-sza oficyna parter, 
10—6) 


MEBLE kupuje się najkorzystniej w) 
składzie fabrycznym Fabryki mebli 
Gościcino" Sp. Akc. Andrzeja Nr. 6, 


POTRZEBNY długoletni majster w 


4 reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 16, Ill p. 


GUBIONO papierośnicę damską srebr 
jnq, pokrytą niebieską emalją, ozdo- 
bioną miniaturą. Uczciwego znalązcę 
uprasza sfę o zwrot za wynagrodze” 
niem Gdańska 68 m. 8, tel. 171-82, O- 
strzegamy P, P, jubilerów przed kup- 
nem! 


cegielni Rogi, który musi znać bu- 
chalterię i na robotę fizyczną, Wa- 
runki od umowy. Wiadomość S. Hubel 


NN .L M 
ANGIELSKIEGO konwersacji 4 literu+ 
jtury udzielą rutynowany nauczyciel, 
JUL. Zawadzka nr. 21. m. 8-a, front. co 


20—2 da_drobne ogloszenie do „Republiki* Dowborczyków 13, m. 6. Tel. 200-58. dziennie zastać od godz, 4—8 po pol. 
poli, 


— 


« Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 
aziat miejski; 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 
w Łodz! zl. 4-—. za odnoszenie do domu 
40 ar, miesięcznie: z nrzesyłką pocztową 
w Police zl. 5—. „Rępublika” 1 „Exe 
* w kadzi z odnoszeniem do domu 
7! 7 — miesiecznie. 


ni 
17 do 19, — Teleiony: Administracja: 122-14, Redakcja: Sekreturjat Redakcii 127-24, | 


nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P, K, O. Wydawnictwo „Republika“: 68-148, 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 min X 280 min. 
4 szpality po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr, za wiersz mm. Na 
stronke | — zł 2 za wiersz mm. Nekiologi — 40 gr. za wlersz mm. Zareczynowe | zaślubl- 
nowe w teaście zł, 10. Adwokackie ryczaliem zl. 25—, Drobne za słowo 15 gr najmniej 
zł: 1,50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zt. 1,20, Opisowe w tekście nedakcyj- 
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenie zagraniczne 100 proc, drożej, Ogłoszenia fantazyjne | tabe. 
larynzne 25 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, — 


m nan | > 


Stronica tekstowa dzieli sle na Śluszne reklamacje 


beda uwzględniane, 
się na 10 szpalt po 28 mm. 


o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie plerwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- 
mej treści co pierwsze. — Omylki, które 
zasadniczo nie zmienlają treści ogłosze- 
„nia nie upoważulają do żądania zwrotu 
zapiaty lub powtórzenia ogłoszenia, 


(Pat) 
czonych 
Urę na 
który by 
aw wy 


press” 


r ZA O: m e a. 
éa wydawce: Wydawn. „Republika”, Sp: z ogr, odp, Wacław Smólski, =e Redaktor odp, Wacław Smólski, Druk Republiki“ w Łodzi, Piotrkówska 4 | 64 


